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ROK II (V) 


Wasza droga jest naszą droga! 
List robotników PZPE Nr 8 


do Towarzysza STALINA 


Drogi Towarzyszu 


Stalinie! 


Piszemy do Was ten list, jak do 
naszego ukochanego Ojca — my; 
robotnicy, majstrowie, kierow nicy, 
cała załoga Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu  Bawełnianego 
Nr 8 w Łodzi, wiemy dobrze i nig 
dy nie zapomnimy co zdziałał dla 
nas Związek Radziecki i Wy oso- 
biście, Towarzyszu Stalinie! 


Nie zapomnieliśmy potwornych 
lat rodzimych rządów faszystow- 
skich w naszym kraju, rządów sa- 
nacji, lat bezrobocia i nędzy, nie 
zapomnieliśmy koszmarnych lat 
okupacji hitlerowskiej. My wszys 
cy, partyjni i bezpartyjni, wiemy 
bardzo dobrze, że narodowi radziec 
kiemu, Armii Radzieckiej i Jej Wo 
dzowi, to znaczy Wam, Drogi To- 
warzyszu Stalinie, zawdzięczamy 
nasze ocalenie i naszą wolność. 
Zdajemy sobie „doskonale sprawę 
z tego, że to dzięki Wam nie rzą- 
dzi teraz Polską fabrykant i ob- 
szarnik, lecz my, ludzie pracy, że 
w pałacu starego Biedermana, któ 
rego niewolnikami. byliśmy przez 
dziesiątki lat, bawią się i rosną w 
zdrowiu nasze robotnicze dzieci. 


Towarzyszu Stalinie! Naszym 
najgorętszym pragnieniem jest, a- 
byście jeszcze przez długie lata 
przewodzili nam w walce i w bu- 
downictwie tego pięknego, spra- 
wiedliwego ustroju, za który wal- 
czyły i ginęły całe pokolenia ro- 
hotnicze, dła którego Wy oddaje- 
cie wszystkie swe siły, całe swe 
życie. Wasza Droga, Towarzyszu 
Stalinie, jest naszą drogą i aby 
te udowodnić, podejmujemy z 0- 
kazji 70- lecia Waszych urodzin 
następujące zobowiązania: 


— Nasza tkalnia sC“ zwigęk- | $ 
szy plan ilościowy miesięczny 
z 103 do 105 procent, podnie- 
sie jakość produkcji z 64 do 68 
procent, zmniejszy braki z 9 
do 7 procent, przeszkoli 40 pro 
cent brakorobów do dnia 21 
grudnia praz zorganizuje no- 
wych 6 zespołów. 


Tkalnia Oddział TI podnie- 
sie o 5 procent jakość produk- 
cji, zmniejszy odsetek odpad- 
ków o 2 procent, oraz wyszko- 
li na dobrych tkaczy 20 pro- 
cent młodzieży. 


Tkalnia Oddział I podniesie 
jakość produkcji o 5 procent, 
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W kilku wierszach 


NOWY WYNALAZEK 


Inż. Teodor Karaim z Pomorskich 
Zakładów Przemysłu Wapienniczego 
wynalazł sposób produkcji t. zw. 
„wapna wiedeńskiego“ mającego sze 
rokie zastosowanie w gatwanotechni 
ce oraz w szlifowaniu I polerowaniu 
metali szlachetnych i półszlachet- 
nych. t 


SKAZANY GESTAPOWIEC 


wW Okręgowym Sądzie w Szczeci- 
nie odbyła się rozprawa przeciwko 
b. gestapowcowi Richardowi Queil, 
który w okresie okupacji jako naczel 
nik więzienia we Lwowie w niełudz 
ki sposób znęcał się nad aresztowa- 
nymi Polakami. 

Wyrokiem Sądu gestapowiec Ri- 
chard Queil został skazany na 15 lat 
więzienia i utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych 
na okres 10 lat, 


USA ZBROJĄ NIEMCÓW 


Jak donosi „Berliner Zeitung”, Ww 
Heidelbergu rozpoczęła urzędowanie 
stała komisja mocarstw zachodnich, 
powołana dla realizacji „programu 
pomocy wojskowej Zachodnim Niem 
com“, mająca m. in. ustalić zapotrze 
bowanie zachodnio - niemieckiej ar 
mii najemnej na broń j inne wypo- 
sążenie wojskowe. Odpowiednie spra 
wozdanie będzie przesłana da Wa- 
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ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 
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zmniejszy braki o 1,5 procent, 
oraz 'przeszkoli teoretycznie 
brakorobów i uczniów do dnia 
21 grudnia. 

Tow. Tokarski wraz ze swym 
4-ro osobowym zespołem sto- 
larni wykona o 3 bidła więcej 
ponad normę miesięczną i przy 
śpieszy ich wykonanie na 
dzień 21 grudnia, | 
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Brytyjskie władze wojskowe w Niemczech 


naruszają zokowiązania miedzynarodowe 
Nota protestacyjna polskiego MSZ 


i 


Sekcja 
szczędzi dodatkowo w bieżą- 
cym miesiącu 3 miliony zło- 
tych na artykułach  technicz- 
nych, barwnikach i chemika- 

- iach. 

Dyrektor administracyjno- 
handlowy wraz ze swym per- 
sonelem uporządkuje Kasę Sa 
mopomocy, upłynni 30 tysięcy 


oszczędnościowa o= | 
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kg złomu oraz odstawi 8 tys. 
wypalonych żarówek do COU. 

Sekcja  kulturalno-oświato- 
wa zobowiązuje się zorganizo* 
wać 2 przedstawienia kukieł- 
kowe dla Szkoły Przemysło= 
wej. 

Dyrektor produkcji ze swym 
personelem zobowiązują się wy 
konać plan eksportowy do 
dnia 21 bm. 

ROBOTNICY PZPB Nr 8 


w sprawie ekstradycji zbrodniarza wojennego Roberta Schauera 
WARSZAWA (PAP) — Ministerstwo Spraw Zagranicznych dors- 


czyło ambasadzie brytyjskiej w Warszawie 


notę protestacyjną w 


związku: z arbitralnym naruszeniem przez brytyjskie władze okupa- 
cyjne w Niemczech zobowiązań międzynarodowych przez niedopusz- 


czenie do ekstradycji zbrodniarza _wojennego, 


Robert Schauer aresztowany został 
przez brytyjskie władze okupacyjne 


w Niemczech na podstawie oskarże- 


nia kilku obywateli polskich o za 
mordowanie w czasie okupacji hitle- 
rowskiej wielu Polaków. Schauer, 
który przed brytyjskim oficerem śled 
czym przyznał się częściowa do winy, 
został przekazacy do dyspozycji na- 
czelnego prokuratora brytyjskich sił 
zbrojnych, którego zastępea, bryga< 
dier. H. Shapseott, przesłał w dniu 22 
pażdziernika 1945 roku pismo do 
głów nodowodzącego brytyjskiej ar- 
mii Renu stwierdzające, że Komisja 
Narodów Zjednoczonych do Spraw 
„Zbrodni Wojennych umieściła Schau- 
era na liście zbrodniarzy wojennych, 
Brygadier Shapecott stwierdzał da* 
lej, że według zalecenia naczelnego 
prokuratora brytyjskich sił zbrojnych 
przedstawi ione dowody uzasadniają 
pociągnięcie Schauera do odpowie- 
dzialności za morderstwa. popełnione 
przezeń na 7 wymienionych imiennie 
i wieln innych obywatelach polskich, 


W dniu 19 września 1947 r. wiśdze 
brytyjskie wyraziły zgodę na ekstra 
dycję tego zbrodniarza wojennego, 
ale 22 grudnia tego samego roku 40- 
stał on przez nie zwolniony z obozu 
internowanych. Aresztowano go po- 
nownie dopiero na skutek zażalenia 
Polskiej Misji Wojskowej do Badań 
Zbrodni Wojennych. 


Roberta SŚchauera, 


"W dniu 5 kwietnia 1949 r. trybunał 
ekstrądycyjny w Hamburgu “zarzg= 
dził wydanie Sthauera władzom pol- 
skim. Kiedy w porozumieniu z wia- 
dzami polskimi, polski komyój miai 
w dniu 25 czerwca zgłosić się do wię 
zienia po Roberta Schanera oświaąd- 
czemo, że zbrodniarz ten nie będzie 


wydany. i 
Władze brytyjskie  zawiadomily 
stronę” polską, że brytyjski guberni- 


tor wojskowy unieważnił decyzję 
trybunału ekstradycyjnego i polecił 
natychmiast zwolnić Roberta Schaue- 
ra z aresztu. Gubernator wojskowy, 
generat: sir Brian Robertson, polecił 
zawiadomić szefa Polskiej Misji Woj 
skowej w Berlinie, iż osobiście zba- 
dał protokół rozprawy i nie może 
wydać orzeczenia ekstradycyjnego. 
Nola polska wskazuje na rozbież- 
ność argumentacji władz brytyjskich, 
gdyż, według pisma z dnia 7 lip- 
ca 1949 r, gen. Robertson wydał de- 
cyzję unieważniającą orzeczenie try- 
bunału ekstradycyjnego, nakazujące 
wydanie Schauera władzom polskim 
podczas gdy z pisma z dnia 10 wrze 
śnia 1949 r., podpisanego przez za- 
stępcę gubernatora wojskowego, Zen. 


oświadczył, że brytyjski trybunał po- 
stanowił nie zalecać ekstradycji. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
stwierdza, że wbrew wiążącym zobo- 
wiązaniom międzynarodowym, wła- 
dze brytyjskie w Niemczech udarem- 
nily ściganie i ekstradycję Schauera. 
Nota podaje informacje prasy 2 za- 
chodnio-niemieckiej, która stwier dza, 
że ekstradycji Schauera zapobieżono 
„na skutek inicjatywy premiera Nad- 
renii—Westfałlii dra Arnolda". Pra- 
sa niemiecka podkreśla przy tym, że 
Arnold poruszył wszystkie sprężyny 
dla przekonania brytyjskiego zarzą- 
du wojskowego o  „niewinności* |: 
SŚchawera. 

Odwołując się do oświadczenia, 
zawartego w nocie ambasady brytyj 
skiej nr. 246-105-68-49. że „Rząd Je- 
go Królewskiej Mości. podziela. po- 
śląd Rzadu Polskiego, iż ściganie i 
karanie zbrodniarzy wojennych, zgo 
dnie z deklaracją moskiewską z r. 
1943 i późniejszymi porozumieniami 
międzynarodowymi jest obowiąz 
kiem państw alianckich — które w 
oświadczenie zostało tak bardzo zde 
zawtiowane praktyką brytyjskich 


władz okupacyjnych w sprawie 
Schauera, praktyka. niestety nie od 
osobnioną — Ministerstwo Spraw 


Zagranicznych prosi o Spowodowa- 
«le wydania odpowiednich instruk- 
cji władzom brytyjskim w Niem- 
czech, w celu zrealizowania dwukrot 
nych postanowień ekstradycji Schau 
era i zapobieżenia aktom arbitral- 
nego naruszania zobowiązań między 
narodowych w zakresie ścigania i 


Me. Leana tiia iż ER Robertson ARE zbrodniarzy wojennych. 
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Tak uczy Stalin: 
Dlaczego wałka klasowa zaostrza się? 


PODOLU 
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` (Józef Stalin: 
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Nie było jeszcze w historii wypadku, 
by klasy umierające schodziły z widowni 
dobrowolnie, Nie było jeszcze w historii 
wypadku, by umierajqca burżuazja nie 
wypróbowała wszystkich swych sił, 
ochronić swe istnienie. 

Oto co jest społeczną postawą  zdao- 
strzenia się walki klasowej. 
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„Zagadnienia Leninizmu". Str.217) 
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Chiny Ludowe — Wielkiemu lubilatowi 


PEKIN. Masy pracujące Chin. Lu- 
dowych przygotowują się do obcho- 
du 70-lecia urodzin Józefa Stalina, 

Towarzystwo Przyjaźni Chińsko = 
Radzieckiej organizuje w całym kra 
ju masowe zebrania, akademie i au- 
dycje radiowe, poświęcone życiu i 
działalności Józefa Stalina. Organizo 


wane są również wystawy i pokazy 
filmów. poświęcone Wielkiemu Ju- 
bilatowi. 

"W dniu 15 grudnia rozpocznie się 
tydzień, w okresie którego ludność 
Chin zamanifestuje swą głęboką mi- 
łość dla 'wypróbowanego przyjaciela 
narodu chińskiego Józefa Stalina. 


Przyjaźń z ZSRR i krajami demokracji ludowej — 


granica na Odrze i Nysie — 


"głosi odezwa 


LOC jk LOW AW WOODA AI ah 


Niemieckiego Komitetu Obrońców Pokoju 


BERLIN (PAP), Niemiecki Komi- 


walki przeciw „podżegaczom wojen* 


tet Obrońców Pokoju ogłosił ode- | nym, ' 


zwę, w której wzywa całe społe- 
czeństwo niemieckie do wzmożenia 


Obalenie władzy ludowej w Bulgarii 
planowali ohydni zdrajcy i ich herszt — Trajczo Kostow 


Zeznania świadków potwierdzają w pełni akt oskarżenia , 


SOFIA (PAP). — W procesie Traj- 
czo Kostowa i jego wspólników, Sąd 
w dnin f1 grudnia w dalszym ciągu 
przesłychiwał świadków. 

MICHATŁ GIERASIMOW, były dy 
rektor zarządu przemysłu, opowie- 

dział o swej współpracy z oskarżo- 
nym Gewrenowem. 

W sierpniu 1946 roku Gewrenow 
oświadczył mi — powiedział świa- 
dek — że powinniśmy za wgzelką ce- 
nę oczerniać politykę Partii Komuni- 
stycznej i gospodarcze przedsięwzię- 
cia rządu. 

Świadek stwierdza, że na r»kaz 
Cewrenowa rozwinął on  oszczerczą 
kampanię, której celem* było — z je- 
dnej strony pogorszenie i osłabienie 
siosunków między Bułgarią a Związ- 
kiem Radzieckim, z drugiej strony — 
utrzymanie i zabezpieczenie pozycji 
elementów kapitalistycznych w kra- 
ju i zaktywizowanie kontaktów. go- 
spodarczych z krajami kapitalistycz- 
nymi — Stanami Zjednoczonymi i 
Anglią. 


Zbrodnicze cele A 
„wpływowej grupy 


W czerwcu 1948 roku Gewrenow 
poinformował świadka, że pod prze- 
wodnictwem  Frajczo Kostowa po- 
wstała w kraju „wpływowa darupa', 
maiaca nastenniaca cele; 


u 


zmianę składu Komitetu Cen- 
tralnego Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej, Biura Politycznego 1 
rządn, zmianę polityki zagranicz- 
nej i wewnętrznej państwa, zwoł- 
nienie tempa budownictwa socja- 
aan (pt 1 złagodzenie ostrości 
walki klasowej, 


Gewrenow zapytał mnie — zezna- 
je świadek — czy jestem gotów 
przyłaczyć się do tej grupy, a ja wy: 
raziłem ma to zgodę. Gewrenow za- 
komunikował mi, że do grupy spi- 
skowców należą: Trajczo Kostow, Ni- 
kota Pawłow, Naczew, Koczemidow 
i inni, 


Szpiegostwo i sabotaż 

Świadek ŁAZAR TRIPKÓW PO- 
POWSKI, były konsul bułgarski w 
Stambule opowiedział o działalności 
szpiegów angielskich Normana, Da- 
visa Bailey i Watsona w Bułgarii. 
W lutym 1948 roku — zeznał świa- 
dek — Watson, szpieg angielski, za- 
komunikował mi, s że w Jugosławii 
nastapią waźne wydarzenia, które do 
prowadzą dó oderwania Jugos tawii 
pd Związku Radzieckiego i że w Buł- 
garskiej Partii Komunistycznej po- 
wstała grupa spiskowców. 


Świadsk ANGEL TIMEW — były 
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Ty- 


Jronioweao oświadczył, że na rozkaz 


byłego ministra finansów — Iwana 
Słefanowa zorganizował on  Sabotaż 
w produkcji (RONIOWEJ W roku 1948. 
w wyniku zarządzeń Timowa — anisz 
cżzono 3 miliony kilogramów tytoniu. 


Świadek ‘SPAS ŻADGORSKI, za- 
trudniony od 1928 do 1947 roku w 
przedsiębiorstwach wielkiego prze- 
mysłowca Kiryła Sławowa  oświad- 
czył, że w roku 1948 dowiedział się 
cd Sławowa, iż w Komunistycznej 
Partii zorganizowano grupę spiskow= 
ców z Trajczo Kostowem na czele, 
Do grupy tej wchodzą Petko Kunin, 
iwan Stefanow, Sakelarow i _ inni. 
Grupa fa prowadzi działalność skie- 
rowaną przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu 1 walczy o ustanowienie 
ścisłych kontaktów z krajamj kapita 
listycznymi. 


„Polowanie” Tito 
na Kraj Piryński 


Świadek Georgi Josifow Madolew 
— przewodniczący Rady Powiatowej 
opowiedział Sadowi o działalności 
emisariuszy Tito — generała Wuk- 
manowicze, gen, Apustulskiego i An- 
drejewa. Po 9 września 1944 roku od 
wiedzili oni Kraj Piryński, gdzie roz 
winęli działalność zmierzającą do 
przyłączenia Kraju Piryńskiego do 
Jugosławii. 

Wskazując na to, że Tito dla celów 


mó lad ae | mać 


szpiegowskich wykorzystał konwen- 
cję kulturalną, zawartą między Buł- 
garią i Jugosławią, świadek opowie- 
dział dalej o szpiegowskiej i dywer- 
syjnej działalności nauczycieli i kie- 
rowników księgarń, wysłanych do 
Kraju Piryńskiego przez rząd jugosło 
wiański na podstawie wspomnianej 
wyżej konwencji kulturalnej. 


W konkluzji świadek podkreślił, że 
cała działalność emisariuszy Tito w 
Kraju Piryńskim zmierzała do. przy- 
łączenia tego kaju do Macedońskiej 
Republiki, Woodcej w skład Jugo- 


sławii. x 


Świadek GEORGIEW STOJCZEW, 
który w latach 1944—45 był sekreta- 
rzem  qgórno-dżumalskiego- Komitetu 
Wojewódzkiego Partii, zeznał, że ge- 
nerał judosiowiański  Wukmanowicz 
(p Tempo“) przyjeżdżał do Dżumalu i 
żądał od działaczy partyjnych aktyw- 
nej pracy na rzecz przyłączenia Kra- 


'|ju Piryńskiego do Macedońskiej Re- 


publiki, wchodzącej w .skład Jtugo- 
sławii. Domagał się on również zor- 
ganizowania z byłych macedońskich 
oddziałów partyzanckich — macedoń 
skiej brygady wojskowej, Brygada 
ta według planu- „Tempo, miała po- 
móc w przyłączeniu Kraju Piryńskie- 
go do Jugosławii, 


Następnie Sąd przesłuchał świad- 


ków „ASENA: CZARAKCZIJEWA 
PETRA KAHRYRKOWA, 
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© Kto chce pokoju — stwierdza m. 
in. odezwa — ten powinien otwar- 
cie 'występować za przyjaźnią: ze 
wszystkimi narodami, przede wszyst 
kim za przyjaźnią ze Związkiem Ra 
dzietkim i krajami demokracji lu~- 
dowej, a także z narodami amety- 
'kąńskim, angielskim i francuskim. 
Kto chce pokoju, ten musi walczyć 
przeciw wrogiej propagandzie, na= 
wołuijącej : do rewizji granic na 0O- 
drze i Nysie, ponieważ propaganda 
ita służy” jedynie interesom podże= 
ii "wojennych. 


Półmilicnówy nakład 
książki 


LA 

„Józef Stalin — 

La a . té 
krótka biografia 

MOSKWA (PAP), W. związku z 
70-leciem urodzin Józefa Stalina 
Państwowe Wydawnictwo Literatu- 
ry. Politycznej wydało nowy nakład 
książki „Józef Stalin — krótka bio- 


grafia" w Szedł '500 tysięcy egzem- 
plarzy. i 


Dzieci nolskie 
powróciły z Niemiec 
do Ojczyzny 
SZCZECIN (PAP). Do Szczecina 
przybył transport 57 dzieci polskich 

z Niemiec. 

Dziećmi zaopiekował się. Polski 
Czerwony Krzyż. dając'im opiekę 
pielęgniarską w gmachu PUR oraz 
rozwożąc je do rodzin, względnie 
Kierując.do zakładów opiekuńczych, 

Dzieci czują się dobrze i są szczęsli- 
we, że mogły powrócić wreszcis da 


ij Ojczyzny. Większość z nich mówi do 


brze no polsku, 


gir. 2 i m: 


zbrodniczej działalności bandy 


Dowody 


Zeznania świadków odkrywają ohydną zdradę sługusów Tito 


Dokończenie sprawozdania z sobotniego posiedzenia Sądu w Sofii 


SOFIA (PAP), _ 
świadek  Nedialczo  Ganczowski, 


gi Dymitrow nic nie wiedział o tych 
spotkaniach, Gdy Dymitrow dowie- 


który od roku 1947 pracował w Radzie dziął sią raz o spotkaniu Kostowa z 


Ministrów, zeznał, że Kostowowi — 
szczególnie często składał wizyty am 
basador Jugosławii w Sofii Cicmil. 


+ 


Oicmilem w dniu 16 czerwca 1948 r, 


w ostrych słowach dał wyraz swemu 


Przewodniczący Rady Ministrów Geor | głębokiemu oburzeniu. 


Interwencja cara Borysa w obronie Kostowa 


Z kolei sąd przesłuchał 
Ignata Mladenowa, który w okresie 
wladzy monarcho-faszystówskiej był 
prezesem sądu polowego w Sofii i w 
roku 1042 prowadził proces przeciw- 
ko członkom  niclegalnego Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii Robot 
niczej (komunistów), Sprawa ta o- 
trzymała nazwę „Procesu 62%, 

Przewodniczący sądu: W jakim cha 
rnkterze brał pan udział w tym pro- 
cosie? 

Świadek Ignat Mladenow: W cha 
rakterze przewodniczącego sądu polo" 
wego w Bofii, Członkami tego sądu 
byli m. in. kapitan Metody Jełkin i 
Kazandijew. Oskarżenie popierał pro 
kurator Stomoniakow. 

Przewodniczący sądu! Jakie były 
ogólna wytyczne, których przestrzega 
liście z polecenia rządu podczas” roze 
atrywania tego rodzaju spraw? 

świadek: Tstninły instrukcje, by 
rozpatrywać takie sprawy niezwłocz- 
nie, szybko i surowo. 

Przewodniczący sądu: Ozy były to 
wytyczne dla wszystkich sądów polo- 

1 


e 

świadek: Tak, 

Przewodniczący sądu: Ozy otrzymał 
pan jakieś specjalne instrukcje odno 
śnie działaczy partii  komunistycz- 
nej? 

świadek: Instrukcje takie istniały: 
sprowadzały się one do tego, by wo 
poc głównych przywódców zastosować 
najsurowszy i najcięższy wymiar ka- 


T orndkonióoś sądu: Ozy przypo* 
mina pan sobie wybitniejszych oskar 
żonych w tym pzocesief 

Świadek: O ile sobie przypominam 
oskarżonymi byli: Georgii Mińczew, 
Anton Iwanow, Romanow, Bogdanow, 
Wapcarow, Trajezo Kostow, Masla- 
row i inni, których nazwisk nie mogę 


świadka | sobie teraz przypomnieć, 


Przewodniczący sądu: Czy pamięta 
pan, jaki zapadł wówczas wyrokf 

Świadek: © tym właśnie ehciałem 
opowiedzieć. 

Pewnego dnia, w czasie „Procesu 
62“ przybył do sądu minister spraw 
wojskowych gen. Michow Wezwał 
mnie do siebie i znżądał, bym poinfor 
mowauł go o stanie procesu, 

Następnie gen Michów poprosił o 
wymienienie nazwisk oskarżonych 
i podanie, jakie wyroki oni otrzyma 
ję. Wymieniłem szereg nazwisk m, in. 
Trnjczo Kostowa, dodająo przy tym, 
że 8—9 oskarżonym grozi kara Śmier- 
ci. Wówczas gen. Michow powiedział, 
abym postarał się znaleźć okoliczności 
łagodzące odnośnie "rajczo Koptowa 
i abym wpłynął na innych członków 
sądu w tym kierunku, aby Trajczo 
KRostow nie znalazł się wśród osób ska 
zanych na śmierć, „Takie jest życzenie 
władz zwierzchnich” — powiedział ge 
nerał Michow. Wówczas zrozumiałem, 
że jest to życzenie carą Borysa, gdyż 
gen. Michow pod słowem „władze 
zwierzchnie* zawsze miał na myśl ca 
Ta, 

Następnie zeznawał świadek Metody 
Jetkin, b. kapitan armii bułgarskiej, 
członek faszystowskiego sądu połowe 
go, który w roku 1942 sądził ezton- 
ków Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej. Zeznania Jełkina pókrywają.się 
z zeznaniami Ignata Mladenowa. 

Świadek Mikołp Czauszew zeznał, 
ža przebywał w jednej celi z Trajezo 
KRostowem, gdy w roku 1942 areszto* 
wany został przez policję bułgarską. 
Byłem wówczas bardzo zdziwiony — 
powiedział świadek — że Kostow 0- 

ał znacznie lepsza jedzenie, 
aniżeli pozostali więźniowie. Trajczo 
Boktow otrzymywał również dzienni- 
ki 1 czasopisma, 


Kostow — przyjaciel hitlerowców 


fwladek Andrzej Pramatarow, któ- 
ry w roku 1942 służył w wydziale po- 
litycznym policji bułgarskiej, zeznał, 
że w drugiej połowie 1943 r. otrzymał 
od swego zwierzchnika Pawłowa roz 
kaz wyjazdu do więzienia w Plewen 
1 przekazania więżniowi politycznemu 
Twanowi Bozgdanowowi,.zwerbowane 
mu przez Geszewa, specjalnej instru 
kcj, w której zlecano Bogdanowo= 
wi, by rozwinął wśród więźniów po 
litycznych propagandę przeciwko li- 
nii partii komunistycznej, tj. prze- 
ciwko zbrojnej walce z faszystow- 
ską żandarmerią i z niemieckimi 


władzami okupacyjnymi. 2 3 

Wraz z Pramatorowem do więzienia 
plewenskiego wyjechał również głów 
ny inspektor wydziału politycznego 
policji Aleksander Bankow. 

Pramstorow spotkał się z Bodgano- 
wem i wręczył mu dyspozycja Pawło: 
wa, 

Sankow zakomunikował mi później 
— oświadczył świadek — że on rów: 
nież wręczył podobne instrukcje prze- 
bywającym w więzieniu Trajczo Ko 
stowowi, Iwanowi Masłarowowi, Laza- 
rowi Koliszewskiemu i Georgii Gane- 
wowi. Później b współpracownik poli 
cji Stoil Draganow powiedział mi— 
zeznał świadek Pramatorów ż 
'Trajczo Kostow jest agentem policji. 


PEREZ det A r dk 


Józef Stalin — Wielki Wychowawca 


Towarzysz Stalin, wielki kontynua- 
tor dzieła Lenina, wychowywał i wy- 
chowuje narody radzieckie w duchu 
głębokiego patriotyzmu, w duchu 
bezgranicznego przywiązania do 30- 
cjalistycznej ojczyzny, do partii bol- 
gzewickiej, do sprawy komunizmu. 
Wspaniały rozwój patriotyzmu ra- 
dzieckiózo, (w którym najlepiej od- 
zwierciedla się nowe oblicze ideowe 
ludzi radzieckich — jest też najwięk- 
szym z osiągnięć Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 

Nie ma prawie dzieła, w którym 
by towarzysz Stalin — wódz pań- 
stwa radzieckiego i partii bolszewie- 
kiej — nie zajmował się rozwija- 
niem 1  konkretyzowaniem nauki 
o nowym obliczu ideowym ludzi ra- 
dzieckich, o patriotyźmie — jako je: 
dnej z najbardziej podstawowych sił 
napędowych rozwoju społeczeństwa 
radzieckiego, Prace i wskazania to- 
warzysza Stalina dają też pałny 
obraz tcgo, czym jest patriotyzm 
radziecki, jakie są cechy tego patrio- 
tyzmu i na czym polegają różnice 
"między patriotyzmem radzieckim, a 
„patriotyzmem* burźuazyjnym. 

Najistotniejszą cechą. patriotyzmu 
radzieckiego jest to, że jest to pa- 
triotyzm socjalistyczny, miłość d3 
radzieckiej, socjalistycznej ojczyzny, 
w której rządzą ludzie pracy, Wy- 
zwoleni spod jarzma eksploatacji, lu 
dzie budnjący socjalizm i komunizm. 
Patriotyzm radziecki jest więc pa- 
triotyzmem rzeczywiście ludowym, 
ożywiającym cały naród socjalistycz- 
ny, zjednoczony moralnie i politycz- 
nie, nie znający przeciwieństw kla- 
sBowych i podziału na wrorie klasy. 


e | zanekiego i 


Z kolei sąd przeszedł do przesłuchi. 
wania świadka Jordana Katrandijewa, 
który w róku 1943 był członkiem Ko 
mitetu Centralnego Bułgarskiej Par 
tii Robotniczej (komunistów), 


Jesienią 1943 r. — oświadczył świa 
dek — do KC Partii nadszedł list od 
tTrajczo Mostowa, który w tym czasie 
znajdował się w więzieniu plewenskim. 
W liście tym Kostow wypowiedział 
się przeciwko zbrojnej walce í rucho 
wi partyzanckiemu Oznaczało to, iż 
był on przeciwny walce z okupantami 
niemieckimi i żandarmerią bułgarską. 


KRostow tłumaczył swą kapitulaneką 
postawę obawą przed tetrorem zó stro 
ny okupantów niemieckich i żandarme 
ri, Nasi sojusznicy we froncie patrio 
tycznym — pisał Kostow — przeraża 
się tego terroru i nasza partia znajdzie 
się w osamotnienia, Mówiąc o sojnsz 
nikach, Kostow oczywiście miał na 
myśli nie naszych uczeiwych sojuszni 
ków wo froncie patriotycznym — po 
wiedział świadek — lecz zwolenników 
Muszanowa, Giczewa, Murawiowa, Ni- 
koły Petkową i innych, którzy nieje- 
dnokrotnie domagali się od KO Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej zaniecha* 
nia walki, zlikwidowania ruchu party- 
rozwiązania grup bojo- 
wych. Jednakże zdecydowana linia hol 


= 
= 


szęwicka, prowadzona przez KO par- 
tii pod kierownictwem wego wodza 


Dywersja, szpiegostwo 


Georgi Dymitrowa, sparaliżowała ak- 
cję Rostowa, 


i sabotaże 


Świadek Qhristopop Dymitrow, były |a Tutewem i od 1936 roku do 1944 ro 


naczelnik okregówego komisariatu po- 
licji w Starozagórsku, zeznał, ża 
pośrednictwem Geszewa związany był 
z wywiadem angielskim. W marcu 1943 
r. powiedział on — naczelnik wydzia 
M politycznego policji w Starozagórsku 
Genczo Sawakow, poinformował mnie, 
iż zwerbował jako agentów policji Bo- 
rysa Christowa i Nikołę Naczewa, 

W roku 1942 — zeznał świadek — 
Christopop Dymitrow — dowiedziałem 
się od Geszewa, że dołożył on wiele 
starań, by uratować swego tajnego 
współpracownika Trajczo Kostowa od 
kary śmierci podczas procegn przeciw 
m członkom KO Partii Komunistycz- 
nej. 

świadek Iwan Kaluszew, b, dyrek- 
tor państwowego przedsiębiorstwa spo 
dycyjnego podnł szczegóły dotyczące 
szpiegowskiej działalności oskarżonego 
Tutewa na rzecz wywiadu brytyjskie 
go oraz jego szkodnictwo na odcinku 
tranpportu, Kałuszew współpracował 


za 


ku przekazywał 'Tutewowi poufne in- 
formacje gospodarcze. Za informacje 
te świadek otrzymywał wynagrodze- 
nie pieniężne. , 


Po wyzwoleniu Bułgarii zarówno os 
skarżony Tutew jak i świadek Kali- 
szew wślizgnęli się na kierownicze sta 
nowiska, Tutew opowiadał ówiadkowi, 
że w łonie Bułgarskiej Partii Komu 


nistycznej istnieje opozycja, na której |- 


czele stoj Trajczo Kostow, Opozycja 
te postawiła sobie m. in. zadanie Sabo 
towania gospodarczej polityki partii 
i rządn, 

„Tutew — zeznaje świadek — zwer 
bował mnie do dywersyjnej i zdradziec 
kiej działalności. Wykonując jego zla 
cenia, powodowałem „zakorkowanie* 
w ruchu kolejowym i sabotowałem tran 
sporty materiałów budowlanych ze 
Związku Radzieckiego, 


Na tym zakończyło się sóbotnie po- 
siedzenie sądu. 
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Kostową| WIĘZY ZDRADY 


Nici zdrady Kostowa prowadzą 


do Tita 


Więcej aktywności na odcinku. 


ruad narodowych 


Wskazania IIT- Plenum KO o ko- 
nieczności wzmożenia czujności wo- 
bec wroga klasowego wymagają 
zwrócenia uwagi na odcinek rad naro- 
dowych, przeanalizowania  dotych- 
czasowych metod pracy, sprawdzenia 
stopnią reałizacji stojących przed ni- 
mi zadań i wykrycia źródeł istnieją- 
cych braków i sposobów ich usunię- 


cia. 

Plenum sierpniowe KO PPR w 
1948 roku, wykrywając odchylenie 
prawicowa i nacjonalistyczne w czę 
ści kierownictwa Partii, miało wiel- 
ki wpływ na pracę administracji i 
rad narodowych wyjaśniło zadania 
rad i wytyczyło kierunek ich dzia- 
łalności, Krajowa narada aktywu 
samorządowo-administracyjnego PPR 
we wrześniu ub. roku ustaliła linię 
wytyczną dla przezwyciężenia ów- 
czesnej, fałszywej, nieklasowej poli- 
tyki rad narodowych, wyjaśniła, że 
ujawnione błędy i braki rad narodo- 
wych były konsekwencją odchylenia 
prawicowego. 

Podjęta przez organizacje partyj- 
no akcja reorganizacji rad narodo- 
wych przyniosła poważne rezultaty, 

Szereg rad zwiększyło swoją ak- 
tywność w dziedzinie kontroli spo- 
łecznej nad aparatem snmorządo- 
wym, państwowym i spółdzielczym. 
W zrosło zainteresowanie rad sprawa- 
mi warunków bytu mas pracujących 
Niektóre rady zaczęły stosować do- 
brą praktykę omawiania swojej dzia 
łalności oraz bolączek i potrzeb lu- 
dzi pracy na zebraniach publicznych, 
w zakładach pracy i w gromadach. 

Powiatowa Radą Narodowa w Lu- 


| Napsoł WACŁAW MORAWSKA 


blinie poprzez kontrolę społeczną po- 
prawiła stosunki w dziedzinie zą40- 
patrzenia wsi przez spółdzielnie 
gminne. MRN Poznania przez pu- 
bliczną dyskusję w fabrykach nad 
preliminarzem budżetowym miasta, 
zainteresowała problemami gospo- 
darki miejskiej klasę robotniczą Po- 
znania, uzyskując nader cenne wska- 
zówki MRN w Tomaszowie Mazo- 
wieckim zmobilizowała w dużym 
stopniu inicjatywę społeczną robotni- 
ków i pracowników umysłowych dlą 
poprawy komunalnych warunków kla 
sy robotniczej w ramach akcji „R“, 
dzięki czemu zaplanowane roboty zo- 
stały na czas wykonane. 

Obok poważnych osiągnięć „w. pra- 
cy rad narodowych, waki coraz lep- 
szego powiązania się z terenem, nie 
można uznać pracy wszystkich na- 
szych rad w pełni za dostateczna. 
Niektóre rady zbyt słabo związane 
są z masami pracującymi i ich po- 
trzebami, co odbija się na ich dzia- 
łalności. 


Miejska Rada Narodowa w Zgie- 
rzu nie potrafiła zmobilizować lud- 
ności do realizacji akcji „R“, Miej- 
skie Rady Narodowe w Krakowie 
i w Warszawie nie typowały pery 
do remontów ani nie kontrólowały 
przebiegu akcji remontowej z F.G.M,, 
co odbiło się zarówno na tempie ro- 
bót remontowych, jak i na ich jako- 
ści. 


Uzdrowić skład socjalny rad 


Skład socjalny rad narodowych 
nie wszedzie jest właściwy. W Miej- 
skiej Radzie Narodowej woj. lubel- 
skiego jest tylko 12 procent robot- 
ników, a za to ponad 60 procent pra- 
cowników umysłowych. Rady Naro- 
dowe gmin wiejskich i miast niewy- 
dzielonych woj. śląsko-dąbrowskiego 
obejmują ponad 34 proc. pracowni- 


ków umysłowych a chłopów tylko 27 
„procent, przy czym liczba chłopów 
do 5 ha wynosi 18 proc. 

Zbyt mało jest w radach kobiet i 
bezpartyjnych. Województwa Radą 
Narodowa w Bydgoszczy liczy w 
swym składzie 5 kobiet, a Wojewódz 


kieleckiego 4 rzeszowskiego bierze 
udział jedynie 7 procent bezpartyj- 
ńych. 

Sprawozdawczość terenowa rad 
ma jeszcze charakter Sporadyczay. 
Posiedzenia rad w zakładach pracy 
i gromadach odbywają się od przy- 
padku do przypadku, bez określone- 
go z góry planu. 

Zdarzają się wypadki, że przewod- 
niczący rady nie rozumieją swoje 
roli i zadań, Przewodniczący P.R.N. 
w Węgorzewie jest gościem w ra- 
dzie, Przewodniczący MRN w Po- 


JE 


znaniu hamował dyskusję 1 krytykę 
obotników na publicznym posiedze- 
niu w zakładzie pracy. 

Praca w wielu prezydiach rad spo- 
czywa głównie na barkach przewod- 
niczących, przy słabej  aktyw- 
ności pozostałych członków Prezy- 
dium (Woj. R N, w Poznaniu, Kra- 
kowie i Łodzi), 

Poważnym brakiem pracy prezy- 
diów prawie wszystkich wojewódz- 
kich rad narodowych 1 powiatowych 
rad narodowych jest niedocenianie 


į | roli inspektorów, których praca ogra 


niczą się przeważnie do formalnej, 
OSN kontroli działalności prezy- 
iw, i 


Pogłębić pracę Partii na odcinku rad 


Wymienione brakis niedomagania 
rad dowodzą, że w wielu wypadkach 
Komitety Partyjne nie kierowały w 
dostatecznym stopniu pracą człon- 
ków Partii na terenie rad narodo- 
wych, wskutek czego nie wszędzie 
zostały przezwyciężone do końca 
resztki odchylenia prawicowego i na- 
cjonalistycznego. 

Uchwała KC PZPR o pracy Partii 
na odcinku rad narodowych, powzię- 
ta na podstawie analizy działalności 
rad narodowych województwa lubel- 
skiego, nakłada na organizacje pare 
tyjne obowiazek usunięcia  dotych- 
czas istniejących jeszcze braków 1 
niedomagań w pracy rad. 

Przed Komitetami Partyjnymi stoi 
zadanie poświęcenia większej uwagi 
radom narodowym, aby rady stały 
się w pełni organami walki klasowej, 
aby w pełni wykonywały funkcje pod 
stawowych organów władzy ludowej, 
realizujących zasadę udziału najszer- 
szych mas ludowych w. rządzeniu 
państwem. 

1 Komitety Partyjńe powinny oma- 
wiać na swych posiedzeniach spra- 
wozdania towarzyszy, odpowiedzial- 


ka Rada Narodowa w Poznaniu —v0. nych za pracę Partii na odcinku rad 
W pracach rad narodowych wojew. | narodowych, dawać im wytyczne w | przed Komitetem Partyjnym. 


WAWY 


MANNA 


Patriotyzm radziecki nie ma nie 
wspólnego z przesądami rasowymi 
i nacjonalistycznymi. -„Siła patrio- 
tyzmu radzieckiego polega na tym 
— mówił towarzysz Stalin w 27 roczę 
nicę Rewolucji Październikowej 
że jego podstawą są nie przesądy 
rasowe czy nacjonalistyczne, lecz 
głębokie oddanie i wierność narodu 
wobec swej ojczyzny radzieckiej, 
bratnia przyjaźń mas pracujących 
wszystkich narodów naszego kraju, 
Patriotyzm radziecki kojarzy harmo- 
nijnie tradycje narodowe i ogólne in- 
teresy żywotne całego ludu pracują- 
cego Związku Radzieckiego. Patrio- 
tyzm radziecki nie dzieli, lecz, prze 
ciwnie, zespala wszystkie narody 
i narodowości naszego kraju w jed- 
ną, bratnią rodzinę“ 

Patriotyzm radziecki jest siłą 
uskrzydlającą ludzi do bohaterstwa 
w wâlce i v pracy. Cechami patrio- 
tyzmu radzieckiego są — rewolucyj- 
na czujność, głębokie przywiązanie 
do wielkiej i postępowej tradycji na- 
rodu rosyjskiego i wszystkich naro- 
dów Związku Radzieckiego i nieprze- 
jednana wrogość wobec  wszelkica 
przejawów niewolniczego  bałwo- 
chwalstwa przęd kapitalizmem, 

Istotnym elementem, nieodłącznym 
składnikiem patriotyzmu radzieckie- 
go, bez którego vatziotyzm ten nie 


— 


mógłby być patriotyzmem ludowym 
i socjalistycznym jest głęboki 
internacjonalizm, szacunek dla in- 
nych narodów i braterska solidar- 
ność z ludźmi pracy całego świata. 
Partia bolszewicka, Lenin, towarzysz 
Stalin wychowują narady radzieckie 
w duchu internacjonalizmu, w poczu- 
ciu słusznej dumy narodowej, że to 
właśnie im przypadło w udziale wiel- 
kie, zaszczytne i odpowiedzialne za- 
danie rozpoczęcia budowy nowego 
życia, wolnego od ciemnoty i nędzy, 
rozpoczęcia dzieła budowy socjalizmu, 
które nieuniknienie ogarnia caly 
świat. 

W dziesięciolecie Rewolucji pisał 
towarzysz Stalin: „Rewolucja Paź- 
dziernikowa jest przede wszystki'n 
rewolucją o charakterze międzynaro- 
dowym, oznacza bowiem zasadniczy 
zwrot w powszechnych dziejach ludz: 
kości, zwrot od świata starego, ka= 
pitalistycznego, do Świata nowego, 
socjalistycznego. , 

Towarzysz Stalin, ucząc ludzi ra- 
dzieckich płomiennej miłości do oj- 
czyzny, wzywa ich do nieustannego 
pamiętania o wielkim, historycztym 
i międzynarodowym znaczeniu Re- 
wolucji Październikowej „ 

„Rosja stała się dźwignią ruchu 
wolnościowego, dźwignią, która wpra 
wia % ruch nie tylko narody naszego 


— 


kraju, ale i narody całego Świata, 
Rosja Radziecka — to pochodnia, 
która oświetl$ narodom całego świa- 
ta drogę do wyzwolenia spod jarzma 
ucisku“ — pisał towarzygz Stalin w 
roku 1920, 

Każde wydarzenie w życiu nars- 
dów radzieckich, każdy krok naprzód 
na drodze do utrwalenia władzy ra- 
dzieckiej i budowy socjalizmu — to- 
warzysz Stalin oświetla nie tylko 
z punktu widzenia wewnętrznego, 
ale i z punktu widzenia międzynaro- 
dowego, wskazując na wielkie zna- 
czenie osiągnięć budownictwa ra- 
dzieckiego dla sprawy walki o pokój 
i postęp na całym Świecie. 

Kiedy towarzysz Stalin w 1922 r. 
uzasadniał konieczność „połączenia 
poszczególnych republik radzieckich 
w Związek Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich wskazywał on na to, 
że władza radziecka „myśli nie tylko 
o swoim istnieniu, ale i o tym, żeby 
rożwinąć się w poważną siłę między- 
narodową, zdolną do oddziaływania 
na sytuację międzynarodową, mog4- 
cą wpłynąć na jej zmianę — w inte- 
Yesach pracujących". 

Sukcesy budownictwa radziec- 
kiego rewolucjoniztją Świadomość 
ludzi pracy w krajach kapitali- 
stycznych. Budownictwo radziec- 
kie pokazało i dowiodło — pisze 


towarzysz Stalin, że „proletariat 

może z powodzeniem rządzić kra- 

jem bez burżuazji i przeciw 

` purżuazji, że może 4 powodze- 
niem kierować całym gospodar- 
stwem narodowym bez burżua- 
zji i przeciw burżuazji”. 

Ten moment towarzysz Stalin wy- 

sunął na ćzoło swych rozważań, gdy 
w 1958. omawiał wyniki pierwszej 
pięciolatki. Towarzysz Stalin powie. 
dział wówczas: „Sukcesy pięciolatki 
mobilizają rewolucyjne siły klasy ro- 
botniczej wszystkich krajów przeciw 
kapitalizmowi — oto fakt niezaprze- 
czalny*. 
. Szczególnie wielkie znaczenie mia- 
ła w tym względzie, w dziedzinie re- 
wołucjonizowania świadomości pra- 
cujących, Konstytucja Stalinowska, 
o której towarzysz Stalin powiedział, 
że będzie ona „moralna pomocą i re- 
alnym poparciem dla tych wszyst- 
kich, którzy obecnie prowadzą walkę 
przeciw barbarzyństwu faszystów- 
skiemu'*. 

W okresie wojny z faszyzmem hit- 
ierowskim ujawniła się cała ogrom- 
na siła patriotyzmu radzieckiezo 
i zarazem vale ogromne międzynaro- 
dowe znaczenie tego patriotyzmu dla 
ludów całego świata. Patriotyzm ra- 
dziecki był siłą mobilizującą ludzi do 
niezwykłego bohaterstwa na froncie 


pracy, wnosić na posiedzenia -egze- 
kutywy ważniejsze sprawy, stojące 
przed radami narodowymi, czuwać 
aby rady narodowe były tym orga- 
nem, poprzez który Partia sprawuje 
swoją kierowniczą rolę w stosunku 
do aparatu państwowego. 

Trzeba dopilnować, aby ważniejsze 
zamierzenia rad narodowych, szcze- 
gólnie w dziedzinie poprawy bezpo- 
średnich warunków bytowych raas 
pracujących oraz sprawozdania były 
systematycznie referowane i podda- 
wane pod publiczną dyskusję w za- 
kładach pracy i gromadach, aby ra- 
dy przestrzegały zasady systema- 
tycznego wysłuchiwania sprawozdań 
kierowników urzędów, przedsię- 
biorstw, zakładów i instytucji. 

W tym celu trzeba dokonać anali- 
zy składu socjalnego rad narodo- 
wych, wciągnąć w większym stopniu 
do rad aktywnych robotników i chło- 
pów, zapewnić większy udział w ra- 
dach kobietom, skupić w radach ra- 
zem z aktywem partyjnym również 
aktyw bezpartyjny, czuwać nad pra- 
cą rad, ich prezydiów i komisji ikie 
rować pracą klubów radnych — 
PZPR-owców odpowiedzialnych 
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i do niezwykłego bohaterstwa w pra- 
cy. „Źródłem zarówno bohaterskich 
czynów ludzi radzieckich na polu 
pracy, w zapleczu, jak i niegasnącej 
sławy bojowych czynów bohaterskich 
naszych żołnierzy na froncie jest 
płomienny i życiodajny patriotyzm 
radziecki“ — powiedział towarzysz 
Stalin. 

Patriotyzm radziecki zrodził bohz- 
terstwo masowe, bohaterstwo milio- 
nów, bohaterstwo, które zadecydo- 
walo o zwycięstwie i o rozbiciu fa- 
szyzmu niemieckiego — śŚmiertelne- 
go wrega całej ludzkości. Patrio- 
tyzm radziecki zadał śmiertelny cios 
pretendentom do panowania nad świa 
tem i uratował ludzkość przed nie- 
wolą faszystowską. Nigdy w histo- 
rii, żaden patriotyzm jednego naro- 
du nie zdziałał tyle dla dobra całej 
ludzkości — ile zdziałał szlachetny 
interntcjonalistyczny patriotyzm na- 
rodu radzieckiego. 

Zwycięstwo Związku Radzieckiezo 
nad faszyzmem stworzyło nową sy- 
tuację w Świecie. Dzięki temu zwy- 
cięstwu powstały kraje demokracji 
ludowej, powstala Chińska Republi- 
ka Ludowa i Niemiecka Republika 
Demokratyczna. Dzięki temu zwycię« 
stwu zmienił się całkowicie układ sił 
na Świecie i siły pokoju i postępu 
zdobyły przewagę nad siłami impe- 
rializmu i wojny. 

Siładając hołd Józefowi Stalinowi 
w dniu 70-lecia Jego urodzin, skła- 
damy hold czlowiekowi, którego pa- 
triotyczza i  internacjonalistyczna 
praca wydaje coraz wspanialsze 
owoce — dla dobra Związku Radziec- 
kiego i caiej postępowej ludzkoścń, 
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iesiemy nasz największy skarb — pracę Jak załoga PZPB Nr 3 


Robotnicy „Wełnianej Dwójki" czynią ostatnie 
przygotowania do Stalinowskich Wart Pracy 


Nie ma w tym właściwie nic nad 
zwyczajnego, że trzej brygadziści 
PZPW Nr. 2 Wacław Linczewski, 
Stanisław Hryniewiecki i Tomasz 
Maciejewski porozumiewają się 
między sobą. Jako kierownicy „3 
sąsiadujących ze sobą zespołów, 
często radzą się na wzajem w spra 
wach produkcyjnych, obmyślają 
«sposoby zmniejszenia postojót. lub 
podniesienia kwalifikacji tkaczy, 

Tym razem jądnak „narada''.ma 
eokolwiek inny charakter. Wszys- 
cy trzej tkacze zebrał się w gabl- 
necie dyrektora | zasiedli uroczy- 
ście przy stoliku. 

— Wiecie 00, trzeba byłoby przy 
gotować już chorągiewki, — Może 
krosna: również przybralibyśmy 
zielenią i wstążkami? Byłoby ła* 
dniej. 

Tow. Linczewski spogląda na to 
warzyszy tróchę niepewnie, nie 
wiedząc, czy propozycja jego jest 

— Słuchajcie, jestem bezpartyj- 
Gy, ale uważam także, że trzeba 
zrobić wszystko, żeby nasze warty 


Bojowe życie 
Wielkiego Stalina 


Inieresująca wystawa 
w Budapeszcie 


Towarzystwo Przyjaźni Węglersko- | 5% 


Radzieckiej zorganizowało w Mu- 
zeum Narodowym wystawę pt. „Bo- 
jowe życie Wielkiego Stalina”. Prze- 
bogate materiały, znajdujące się w 
10 salach, ilustrują bojowy szlak Jó- 
zefa Stalina — Wodza mas pracują- 
cych całego Świata ! Nauczyciela ca- 
łej miłającej pokój ludzkości. 


Podarunek czechosłowackiej 
klasy robotniczej 


dla Józefa Stalina 


Wśród licznych podarków, które 
prześle czechosłowacka klasa robot- 
nicza  Generalisstmusowi Stalinowi 
w dniu Jego urodzin, znajdzie się 
nowy typ parowozu, produkowany o- 
becnie w zakładach Skody w Pilźnie 
oraz 6-osobowa limuzyna typu „Ta- 
tra”, produkowana w zakładach sa- 
mochodowych w Koprivnicach. 

Parowóz ten ważący 175 ton osią- 
ga szybkość 100 km i odznacza się 
dużą oszczędnością paliwa, (w) 


„Zakazane piosenki” 


na ekranach 1 
moskiewskich 

Na ekranach wielu kin mosxiew- 
skich wyświetlany jest film produk- 
cji polskiej „Zakazane piosenki”, re- 
żyserii Leonarda Buczkowskiego. 

Publiczność radziecka ogląda z 0l- 
brzymim zainteresowaniem film, któ- 
ry nawiązuje do tych dni, kiedy 
naród polski znajdował się pod jarz- 
mem okupacji hitlerowskiej i lud pol 
ski stanał do walki z najeźdźcami, 


wypadły możliwie najbardziej uro 
czyście. 

Zabiera głos tow, Hryniewiecki: 
—cel tych wart jest tak podniosły, 
że musimy całym sercem przygo- 
tować się do ich pełnienia. 

— Podobno mamy otrzymać no- 
we kombinezon, Uważam więc, 
że wszyscy członkowie brygad, 
pełniących warty, powinni w 
nich wystąpić. Pierwszą moją my 
ślą było, żebyśmy się po prostu 
ubrali odświętnie, co już byłoby 
wyrazem naszego nastroju. W no- 
wych kombinezonach jednak bę- 
dziemy wyglądać dużo lepiej. 

Tow. Maciejewski potrząsa swo 
ją śnieżno-białą czupryną i śmie- 
jąc się wesoło, dodaje: 

— No, myślę, że r.asze krosna 
już dzisiaj mają treme., Od jutra 
zaczynamy je przygotowywać, czy 
ście i kontrolować. 


Przemawia tow, Al Burski 


W drugim dniu obrad Wojewódz- 
kiej Konferencji Związków Zawodo« 
wych w Łodzi toczyła się dyskusja 
wokół referatu wiceprzewodniczące- 
go CRZZ, tow. Burskiego oraz šprā- 
wozdania z działalności Okręgówej 
Rady Związków Zawodowych. 


W ciągu pięciu lat łódzki ruch 
związkowy stał się potężnym narzę 
dziem w walce mas pracujących 5 u- 
mocnienie państwa ludowego, © ud- 
budowę gospodarki, w  dźwiganiu 
przemysłu, w walce z wrogiem kla- 
sowym, spekulacją, lichwą, pasożyt- 
nictwem, w realizacji planu trzylet- 
niego i w obronie nabytych praw 
oraz przywilejów dla świata pracy, 
zapewnionych przez Rząd Ludowy. 

Poddając ocenie dotychczasową 
działalnegć ORZZ mówcy stwierdzili, 
że obok poważnych osiągnięć jstnieją 
również jeszcze wielkie braki. 7 


Brak czujności klasowej ' 


Przede wszystkim w działalności 
Zwiazków brak było czujności klaso- 
wej. Należy więc „ciąć ostro”, aby 
stan ten naprawić — mówiła tow. 
Milichtajch, wskazujac na żonę py- 
łego pułkownika sanacyjnego, która 
prowadziła pracę kulturalno-oświa- 
tową w Związku Włókniarzy, Odno- 
siła się ona pogardliwie do robotni- 
ków. Tow. Lechowicz 
Piotrków) wymienił jeden z zakła- 


Przebieg dyskus 


W każdym razie, gdy obie zmia 
ny wezmą sig do roboty, to nzaszy 
na będzie się świecić, niby lustro, 
W moim zespole postanowiono, że 
czyszczenie będzie pierwszą czyn- 
nością, przygotowującą do uroczy 
stości, 

Tow. Iinczewski przęzywa tę 
przyjacielską naradę, mówiąc po- 
ważrże: 

— Musimy wracać do Oddziału, 
bo robota czeka. Jedno jest pewne, 
że uroczysty dzień 70-cio lecia uro- 
dzin Towarżysza Stalina godnie 
uczcimy, dając z siebie wszystko, 
co najlepsze. Naszym skarbem jest 
praca, Pracę więc ofiarowujemy, 
Taki, sposób oddania czci będzie 
wyrazem dojrzałości polskiego ro- 
botnika i jego szczerego przywią- 
zania to Wielkiego Człowieka, któ- 
ry jest przyjacielem i bohaterem 
dla wszystkich walczących o pokój 
i socjalizm, dla całej postępowej 
ludzkości. 
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Robotnicy 


dia Towarz 


Mniej więcej przed fresaren | 


zgłosił się do Rady Zakładowej 
PZPB Nr. 3 — wysoki, swy męż- 
czyzna. 

— 'owarzyszu Kowalski, chaie 
likyśmy wykonać coś na podaru- 
nek dla Towarzysza Józefa Stali- 
na, Wszyscy w naszych warszta- 
tach zapalili s.ę do tego pomysłu. 


Przyszedłem więc zapytać, czy 
uważacie, że miniaturka wirówki 


masżyny służącej do suszenie prze 
dzy byłaby odpowiednim prezen- 
tem, czy może to za skromne? To- 
warzysz Stalin napewro otrzyma 
wielką ilość wspaniałych darów. 
Zaczęto się namyślać, zastana- 
wiać, rozprawiać. Kierownik war- 
sztatów mechan'cznych tow. Kali- 
nowski pełen był wątpliwości, W 
pierwszej chwili również i Rada 
uważała, że taki prezent nie jest 
dość okazały, — Wreszcie jednak 
wszysty uznali, że tu nie chodzi o 
wastość materialną przedmiotu ale 
EBANUZAKAWONPCRNNANZUNKUCNNZJEGNAKONAZNUO 


i lekarze 


u chłopów we wsi Grabice 


Niedawno zespół Państwowych Zje 
dnoczonych Fabryk Firanek 1 Koro- 
nek w Łodzi wraz z lekarzami Ubez- 
pieczalni Społecznej odwiedził miesz 
kańc.w gromady Grabice, powiatu 
rawsko-mazowieckiego, 

Dotychczas ekipa nasza wyjeżdżała 
wyłącznie z rzemieślnikami, którzy 
naprawiali chłopom sprzęt rolniczy i 
budynki, Tym razem przywieżliśmty 
ze sobą lekarzy, aby i w tej dziedzi- 
nie przyjść chłopom z pomocą: 

Po przybyciu na miejsce ekipy na- 
szej, lekarza-dentysty, chirurga oraz 
lekarza „chorób wewnętrznych, przy- 
stąpili oni natychmiast do swych o- 
bowiązków, W ciągu dnia udzielili 
50 porad i zabiegów chirurgicznych 
Graz 65 zabiegów dentystycznych, 
Poziczas przeprowadzanych w trakcie 
bedania rozmów, chłopi mówili nam, 
Że nikt z nich nigdy nie przypusz- 
czał, aby lękarze kiedykolwiek samo 
rzutnie przybyli na wieś i udzielali 
bezpłatnych porad, a w dodatku 3esz- 
cze wydawali recepty na bezpłatne 
pobrania lekarstw. Jednogłośnie 
stwierdzili, że możliwe to jest tylko 
w naszym nówym ustrófu i dzięki śo- 
fuszowi robotniczo-chłopskiemu. 

Dzień, niestety, nie wystarczył na 


dów przemysłu drzewnego, w którym 
pracuje trzech byłych oficerów 
NSZ-owskich. Ni więc dziwnego, że 


| maszyny tam nie są zabezpieczone 


i że z tego powodu mnożą się wy- 
padki przy pracy. Gdy przybyła kon- 
trola ze Związków, nie potrafiła nic 
zaradzić, Taka niezaradność jest ka- 
rygodna. Tow. Lechowicz zwrócił na- 
stępnie uwagę, że do dnia dzisiejsze< 
go tkwią jeszcze w aparacie związ- 
kowym byli działacze tzw. „żółtych 
związków”, którzy prowadzą nieraz 
swą krecią robotę, 


Tow. Leszczyński (PFSJ — Toma- 
szów Maz.) wskazał na błędy, popeł- 


' |niane przy zawierania umów zbdo- 


rowych. Zdarza się niekiedy, że nie 
jest jeszcze ustalona nomenklatura 
zawodowa. Na to/fsamo skarży się 
również tow. Kuwala z Zakładów 
Odzieżowych w Łodzi. 


Konieczność szkolenia kadr 


Słusznie podkreślił tow. Olszewski 
(Zw. Spóżywców) konieczność szko- 
lenia kadr związkowych. Każdy dzia- 
łacz związkowy musi znać zasady 
marksizmu-leninizmu, aby podołać 
zadaniom, które stoją przed nim na 
obecnym etapie. Należy ludzi meod- 
powiednich zastępować ludźmi z do- 
łów, ludźmi pracującymi z calym od- 
daniem dla dobra klasy robotniczej. 

Wiele słów krytyki poświęcona 
biarokratyzmowi,  przejawiające- 
mu się w pracy ORZZ i oddzia= 
łów związkowych. Niektórzy dzia- 
łacze związkowi nie wyzbyli się 
cech  dygnitarstwa. Często :eż 
jeszcze daje się zanważyć brak 
pracy zespofonej, Ci dzialacze 
związkowi, miast przybywać do 
zakładów na zebrania i tam wy- 
słuchiwać spraw, wysuwanych 
przez robotników, miast odwie- 
dzać go przy warsztacie pracy — 
tkwią przy biurkach, opierając 

swa działalność na rozsyłanin o- 

kólników, sprawozdań itp. 

Dlatego trudno było wzmóc udział 
kolejarzy łódzkich we współzawod- 
nictwie pracy — mówił tow. Stawiń- 


(z PRZZ —|ski. 


Brak dostatecznej opieki nad ra- 


załatwienie wszystkich pacjentów. Pa 
zapadnieciu mroku zmuszeni byli. my 
przerwać pracę, 

Wieczorem odbyło się wspólne ze- 
branie, na którym chłopi opowiadali 
nam oe swych istniejycych tu trudno- 
ściach w dziedzinie lecznictwa, wy- 
wałanych brakiem lekarza i wielką 
odległością od miasła, upewniali się, 
chy wieś ich zostanie zelektryfikowa- 
na, mówili o sprawach pomocy są- 
siedzkiejj 6 występujacych jeszcze 
Pizejawach wyzysku ze strony boga- 
czy, o braku maszyn i części zamien- 
nych, o świetlicy oraz szkole. My 
zaś wraz z nimi radziliśmy nad załat- 
wieniem tych zagadnień, przyrzeka- 
e pomoc w miarę naszych możliwo= 
ści, 


Przy odjeździe byliśmy serdecznie 
Żegnani przez chłopów i obiecaliśmy, 
że przyjedziemy jeszcze, aby załatwić 
resztę pacjentów. Wierzymy, że i 
tym razem nie zawiedzie nas ekipa 
lekarzy i wespół z nami nieść bedzie 
szląchatną pomoc wsi, pozostającej 
pod naszą opieką. 


Zdzisław Gawryszczak 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZEFIK 


©Q©siqgmięcijia i Bbrealci 
w działalności Związków Zawodowych 
Trzeba dokonać przełomu w dotychczasowych metodach pracy 


ji na Il Wojewódzkiej Konferencji Zw. Zawodowych w Łodzi 


cjonalizatorami, brak wysiłków, ma- 
jących na celu rozpowszechnianie ich 
doświadczeń — to również skutki te- 
go biurokratyzmu, Przy tym Związ- 
ki Zawodowe kładły za mały nacisk 
na zaopatrzenie bibliotek świetlico- 
wych w wydawnictwa techniczne te- 
lem spopularyżowania metod współ- 
zawodnictwa i racjonalizacji pracy. 


Łączność ze wsią 


Związki Zawodowe za mało rów- 
nież zdziałały na polu pogłębienia 
łączności miasta ze wsią, Jaką rolę 
w tym zbliżeniu mógłby spełnić li- 
stonosz, mówił tow, Tomczyk ze 
Związku Poócztowców. Listonosz wiej 
ski, biorący udział we współzawod- 
nietwie pracy, dotrze do każdej wzi, 
przynosząc gazety i książki. Dlatego 
też trzeba zwrócić szczególną uwagę 
ra rozwój współzawodnictwa pracy 
wśród pracowników pocztowych. 

Prace kulturalno-oświatowa w nie- 
których powiatach również nie wy- 
gelada zbyt dobrze. Często świetlice 
istnieja tylko w wykazach, nie prze- 
jawiajac żadnej działalności. Mówi- 
łao tym tow, Stankiewicz z PRZZ 
Brzeziny. Często jedna osoba wyko- 
nuje kilka funkcji i nie może wywią- 
zać się dobrze ze swych obowiązków. 
Również za mało kobiet uczestniczy 
w pracy związkowej. i 

Związki Zawodowe nie otacza. 
ja jeszcze należytą opieką młodzieży, 


Nowe zadania 
Związków Zawodowych 


Podsumowując dyskusję, tow. Bur- 
ski podkreślił, że krytyka, z jaką wy 
stąpili delegaci, była w zasadzie 
słuszna i stwierdził, że wiele jeszcze 
trzeba wysiłku, aby sprostać zada- 
niom, które stawia przed ruchem za- 
wodowym Polska Ludowa. * Trzeba 
walczyć codziennie i stale z wrogami 
mas pracujących, trzeba tępić biuro- 
krację gdziekolwiek by nie występo- 
wała: w związku, fabryce czy samog- 
rządzie. Trzeba walczyć z tymi, któe 
rzy chcieliby wykorzystać dekret 0 
ochronie tajemnie państwowych ja- 
ko oręż przeciwko klasie pracującej 
celem demobilizowania jej w walce 
o wykonanie planów produkcyjnych. 


wykonala dar P 
ysza Stalima 
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dziennie zaglądali tu l-erownicy, 
dyrektorzy, Rada Zakladowa, to- 
warzysze partyjni, bezpartyjni. 


o dobre cnęci, włożone w jego wy 
konanie, 

Za pośrednictwem najskromniej 
szego nawet podarunku można 
przekazać cały ogrom szacunku, 
miłości i wdzięczności, jakie ży- 
wia robotnicy „Baweln'anej Trój- 
ki“ dla Wodza Narodu Radz'eckice- 
go i Wielkiego Przyjaciela Polski. 

14 e * 

Przystąpiono więgę do roboty. 
Tow. Kalinowski z pomocą mio- 
dych kreślarzy przygotował ry Jun 
ki techniczne, Tokarze Stefan Y u- 
czak, Jan Leszczyński i Leon Ko- 
bylański zabrali się do wytaczania 
mmiaturowych części modelu, — 
Majster stolarski, Marian Fraszka, 
pieczołow:cie wykonywał skrzy- 
neczkę dla wirówki. A w rytowni 
majster Pecht zabrał się do wyko 
nanią tabliczki z ozdobnym napi- 
sem. 


|. LJ « 

Czwartego dnia krąg pełnych 
skupienia twąrzy otoczył ślusarzy 
Zenona Grzegorczyka j Jana Sabe- 
lç, którzy zajęci byl: montowaniem 
meniaturowej wirówki. 

— Wiecie, naprawdę jest Ślicz- 
na, Wszystko zrobione, jak w du- 
żej w rówce. 

— Przybiicie szybko tę tablicze 
kę na skrzyneczce i robota będzie 
skończona. Trzeba się śpieszyć, bo 
ne możemy opóźniać produkcji, 
Ładry by to był prezent, gdyby 
się go wykonywało kosztem pro- 
dukcji. 

— Rzeczywiście, szkoda czasu 
na przyglądanie się — oznajmia 
stanowczo tow. Kalinowski. Ale 
sam jeszcze na odchodnym gładzi 
dbnią błyszczącą powierzchnię mo 

Trzeba było widzieć te długie | delu. 
kolejki ludzi, wędrujących codzien — Żeby tylko Towarzysz Stalin 
nie do warsztatu. Każdy pragrzął | wiedział, ile serca włożyła cała na- 
zobaczyć, jak się wykonuje wirów | sza załoga w to cacko. 
kę j ile już zrobiono, Parę razy| Napewno będzie wiedział. 


Jak pracuje dobry majster, 


tow. Szczepan Pawlak z PZPB Nr. 4 


Tow. Szczepan Pawlak „majster z | odeszła. Z rękami, zabrudzonymi 
PZPB Nr 4, nie śpieszy dziś do do- | smarem, wchodzi na chwilę do kan-- 
mu, choć jego zmianą już dawno | toru, aby pomówić z majstrem, pra- 
cującym popołudniu, 

— Muszę pozostać dłużej, gdyż sta 
ngły nam aż 8 maszyny równocześ- 
nie. Jeden nie dałby sobie rady, nie 
zdążyłby z naprawą. A i produkcja 
mocno ucierpiałaby, gdybyśmy szyb- 
ko nie uruchomili maszyn. U nas 
w przędzalni to zasadnicza rzecz, bo. 
postój jednej maszyny powoduje za 
trzymanie innej, 

Do kantorku wchodzi jeden z prak 
tykantów, pomagających przy na- 
prawach, którymi kieruje majster. 

— Poleciliście mi zamienić to ko- 

ż0 koronne na ciągarce, Już jest go- 
towe. 
Tow. Pawlak uśmiecha się z za” 
dowoleniem, ale dla pewności idzie 
jeszcze sprawdzić, czy wszystko na 
Glągarce już jest w porzęąfcu i czy 
można ją wreszcie uruchomić. Prze- 
chodząc obok probierni wstępuje 
tam, aby przy sposobności skontro- 
lować, jak są ważone pasma baweł- 
ny. Spogląda też do książki dla 
ijsorawdzenia, z której maszyny po- 
chodzi niedoprzęd. 

— Tamte odpadki z  wrzeciennio 

trzeba przepuścić przez targacz nie- 
dobrzędu — woła wychodząc z pro- 
bierni do robotnika, obsługującego 
targacz. 
Idac przez salę swym równym, e- 
nergicznym krokiem, tow. Pawlak 
wita wesoło prządki z popołudnio- 
wej zmiany. 

Znów go ktoś zatrzymuje. To prak 
tykant, niosący wałek żłobkowy do 
maszyny przędzalniczej, Tow. Pa- 
wiak rzuca szybkie spojrzenie na 
wałek i widzi, że jest jeszcze krzy- 
wy, trzeba goa więć prostować. Pole- 
ciwszy tę robotę praktykantowi, po- 
dąża do tej maszyny, która musi być 
rozstawioną na dłuższe włókno, co 
zajmie mu sporo czasu. 

Nie będziemy mu przeszkadzać w 
pracy. Życzymy szybkiej naprawy 
maszyny 


tipna 


Tow. Opatowski chłop z pow. opo- 
czyńskiego wita konferencję, 


Związki Zawodowe muszą zwał- 
czyć zaniedbania również i na od- 
cinku bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Robotnik musi wiedzieć, że 
podczas pracy zdrowie jego nie 
poniesie uszczerbku, że otrzyma on 
ubranie ochronne itp. Związki Za- 
wodowe winny interesować się 
stanem zdrowia mas prącujących 
i dbać o udostępnienie im pomo- 
cy lekarskiej. Robotnik powinien 
być otoczony opieką lekarską nie 
tylko wtedy, kiedy zachoruje, ałe 
ZAWSZE, 


Z 


Wiele uwagi poświęcił tow. Burski| 
zagadnieniom produkcyjnym, które 
znalazły żywy oddźwięk podczas dy- 
skusji. Źwięzki Zawodowe muszą siej: 
bezwaruńkowo zająć uczestnikami 
współzawodnictwa pracy i racjonali- 
zatorami, muszą dopomóc im w roz- 
powszechnianiu ich osiągnięć. Dzięki 
temu plany produkcyjne będą jesz- 
cze lepiej wykonane. 

W dotychczasowej więc pracy 
Związków Zawodowych musi nasta- 
pić przełomt. Praca, dotychczas często 
indywidualna, musi zmienić się na 
pracę kolektywną i bardziej odpo- ; 4 
wiedzialną. 

Nowy styl pracy winna na każdym 
kroku cechować nienstanna czujność 
klasowa wobec wszelkich zakusów 
wroga klasowego — zakończył swe 


przemówienie tow. Burski. Jel Tow. Szczepan Pawlak 
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z lkaczy zakładów PZPW Nr. 2, 
spędziła wakacje na Krymie w 
ZSRR. Oto co pisze Krysia: 
„Podróż do ZŚRR odbyła się 
bardzo wygodnie i szybko, Legie- 
liśmy samolotem, z kiórego wsży 
stko widać było w znacznym 
emniejszeniu, Samolot jest przyje 
mny. W Związku Radzieckim po 
witano nas bardzo serdecznie i ob 
darowano kwiatami. Zaraz po po 
dróży wszyscy wykgpaliśmy się i 
otrzymaliśmy nowa odzież, Dziew 
częła i chłopcy zostali jednakowo 
ubrani w malowricze mundurki 
marynarskie. Po zaprowadzona 
nas przez uroczy. rozległy park 
do jadalni, Składała się ona z kil 
ku jasnych, czystych pokólków, 
W pokoikach tych stało po 6 sto 
lików, na czworo dzieci każdy. 
Pożywieńie otrzymywaliśmy na 
der smaczne i obfite. Szczególnie 
smakowały nam owoce; winogro* 
na j arbuzy. GANI 
Podczas pobyłu zwiedziliśmy Se 
wastopol i inne śliczne miasta, 
których nazw już nawet nie pa- 
miętóm. Odbywaliśmy też wycie 
czki w góry. Nasi opiekunowie 
odnosili się do nas bardzo serde 
cznie i życzliwie, jeżeli zaś które 
z- nas nazbyt dokazywało wów* 
czas opiekunka nasza — Rosjan 
ka, zaprasziła go do Oddzielnego 
pokoiku ł tam tłumaczyła, że trze 
ba być grzecznym. 
Podczas pożegnalnej kolacji roz 
dano nam liczne nagrody, za wy 
niki osiagnięte w biegach i sko- 
kach. Otrzymaliśmy również pa 
miatkowe zdjęcia. Ostatniego dnia 
tego zachwycajaceqo pobylu na 


Krymie zaraz po śniadaniu spako | zachwycających wakacjach. 


poszliśmy się wykąpać. Po. kapie 
li rozdano nam nowe ubrania, ko 


szulki, majteczki, pończochy, spód! przyjaźniiam się podczas 
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Co widziałam w Związku Radzieckim 


Krysia Baraniak, córka jednego |wdliśmy wszystkie swoje rzeczy i 


tychczas prowudzeę Kkoresponden- 
cję z Haliną Orzechowską, Polka, 
zamieszkała w ZSRR, z którą za 
pobylu 


niczki, bluzki, kanadyjki, obuwie ;na Krymie. 


i berety. Następnie poszliśmy na 
pożegnalny: apel, podczas którego 
każde z nas otrzymało nu pemu! 
kę album ze zdjęciami, czerwony 
krawał i znaczek» pionierski. Pio- 
nierzy obdarowali nts kwiatami 
Po apelu, przy dźwiękach marsza 
wojskowego, odjechaliśmy na lot 
nisko, 

Lecimy do Moskwy. Na lotnis 
ku moskiewskim oczekiwały już 
autobusy, które zawiozły nas do 
hoteln, W hotelu zosławiliśmy wa 
lizki i poszliśmy do tru dzie- 
cięcego, Po powrocie z teatru umy 
liśmy się i posżliśmy spać. 

w Moskwie przebywalismy trzy 
ani, Zwiedzihśmy Kreml, widzi 
łem mauzoleum Lenina, przy któ 
rym stała warla wojskowa. Ogłą 
daliśmy różne osobliwości teqo 
wspeniałego miasta: ruchome 
schody i tramwaj podziemny, zwie 
dziliśmy muzeum i wiele cieka 
wych i pięknych amachów. W 
Moskwie odwiedziliśmy ambasa- 
dora Pólski, Czwartego dnia wsta 
liśmy o godz. 6 rano a tu pada 
śnieg. Zjedliśmy śniadanie i już 
czekaja na nas auta — jedziemy 
na lotnisko, qdzie oczekuje polski 
samolot, i 

Lecimy z powrotem do Polski. 
Lecimy tak szybko, że nie wiado 
mo kiedy, a już lądujemy na lot 
msku w Warszawie, gdzie oczeki 
wali na nas przedstawiciele Partii 
ze sztandarami. 

Bardzo dobrze się czuję po p 
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l Szymańska Urszyta ze 173 draż. 
Wspomnienie Two$e jest w swej 
treści echem przeżyć z czasów o- 
fsópacji, która miliony dzied, 
podobnie jak Hanis, pozbawiła 
uśmiechu dzieciństwa. Hania jest 
naprawdę dzielną dziewczyną 1 


"będzie z pewnością w przyszłości 


dobrą nauczycielką, 

Przyjmujemy Cię do koła kor 
respondentów „Promyka“, 

Marią Wasiak ze 175 druż, 

Z zainteresowaniem  przeczyta- 
łem opis akademii harcerskiej; 


Łódź.-Chojny. Postaraj się pisać 
częściej do „Promyka”. 

Gieniek Krupa ze 129 draż. 

Praca sprawnego Harcerskiej 
Służby Informacyjnej, jak sem 
się przekonałeś, jest zajmująca i 
pełniąc ją można w drużynie 
zdziałać wiele dobrego. Redagu- 
jesz z kolegami gazetkę ścienną 
drużyny, nie zapomnij jednak, 
że powinieneś wśród swych kole- 
gów i koleżanek rozpowszechniać 
również pisma młodzieżowe, prze 
de wszystkim „Świat Młodych”, 


poświęconej przyjażni polskora- |no, i często pisać do „Promyka“. 


dzieckiej, którą urządził hufiec 


i Redaktor. 
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Niejednokrotnie już  dziellłam 
się moimi przeżywanymi wrażenia 


Przez czarną, gęstą chmurę dy- 
mu z groźnym wyciem  pędzila 
wielka bombalotnicza. Rzucił ją 
obcy, wrogi samolot wprost na 


i piekny budynek w polskim mics- 


cie, Stamtąd, gdzie upadła ta bom 
ba, wytrysnął w ciemne od dy- 
mów niebo wysoki słup ognia, a 
potężny wybuch zostawił na miejs 
cu kamienicy plonące rumowisko, 
zwały gruzów. 

Gruby pancerz żelazny bomby 
lotniczej rozerwał się przy wybu- 
chy na liczne kawały. Duży od- 
łamek bomby poleciał daleko od 
miejśca wybuchu i upadł po dru 
giej stronie ulicy, w miękką, zie- 
loną trawę. 

Minęło kilka lat. Wojna się 
skończyła. Pozostały jednak wiel- 
kie ruiny. Trawa wokół odłam- 
ka bomby zieleniła się. to znów 
żółkła jesienią, by na wiosnę od- 
zyskać ponownie swą zieleń: Po- 
rosły trawa ruiny pięknego kie- 
dyś budynku, a żelazo bomby, któ 
ra zburzyła dom, leżało na ulicy 
i pokrywało się rudą warstwą 
rdzy. M, 

Pewnego dnia cicha ulica wśród 
ruin nagle napclniła się gwarem 
ludzkich głosów, sygnałami samo- 
chodów i stukiem przerzucanych 
cegieł. 

Nad ruinami podnosił się czer- 
wony pył, taki, jak w owym dniu 
NOA Bh tylko teraz cegły nie 
rozpadały Się, ale dziesiątki rąk 
robotników ustawiały je w długie 
i wysokie prostokąty. Ruiny zwol 
na zatracały swój martwy wyraz. 

Usuwały go ramiona robotni- 
ków i stalowe ramiona mechanicz 
nych żurawi, w ulicy toczyła się 


walka z ruinami, z tym, co po- 


zostawiła wojna. To była walka 
o pokój. 

O duży odłamck bomby po- 
tknął się jeden z robotników. 

„Patrz — powiedział do swe- 
go towarzysza — ile tu jest zło- 
mu. — Trzeba przysłać naszych 
chłopców, niech to wyzbierają* 
— i nogą wytrącił z trawy kawał 
żelaza. 

Na drugi dzień przyszli chłop- 
cy w zielonych mundurkach har- 
cerskich. Przyciągnęli z sobą wó- 
zek, na który włożyli uzbierany 
złom żelazny. 1 


mi z wezasów W ZSRR, po któ- 
rych pozostało mf niezatarte wspo 
manienie, 
KRYSIA BARANIAK 
uczennica V klasy 
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Przedruk z gnzotki ściennej 44 


Najmłodsi harcerze 
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Nasz odłamek tez sig znalazł 
na wózku, pojechał dò _ wielkiej 
składnicy, gdzie były już całe gó- 
ry złomu, a stamtąd rozpoczął 
przedziwną wędrówkę „poprzez 
olbrzymie piece hutnicze, potężne 
szczęki walcowni, dziwaczny las 
kół, waley; noży, form, aby wresz 
cie wyjść w postaci nowej, smu- 
kłej, błyszczącej sztaby żelaza, 


Konice rej dziwnej historii od- 
lamka żelaza znajdziemy na zna- 
jomej nam już ulicy, gdzie wścód 
gruzów  sterczały ruiny pięknej 
kiedyś kamienicy, a wśród trawy 
leżał zardzewiały odłamek bom- 
by. Tylko, że dziś na ulicy tej pa- 
nuje gwar, tętni zycie. Nic ma 
już śladu ruin. Na ich miejscu 


szy budynek. Robotnicy wykan- 
czają ostatnie piętro. 

Jeden z nich umacnia właśnie 
strop, łączy dwie belki sztabą ze- 
laza. Któżby z nas poznał w tym 
Iśniącym żelazie ów zardzewiały 
odłamek burzącej bomby? 

Z ulicy zniknęła nawet trawa, 
w której niedawno leżał. Na jej 
miejscu biegnie równy pas beto- 
nowego chodnika. 

Nie ma już śladów zniszczenia. 
Zwyciężyło życie i fbkojowa pra 
ca robotnika, który usunął gruzy 
i wybudował nowy dom, który 
przetopił stary odłamek na uży- 
teczną część budowli. 

Taka jest historia odłamka bom 
y, rozpoczynającego dzięki zbiór 
ce złomu w nowej postaci służbę 


wznosi się nowy, jeszcze piękniej- | dla pokoju: 


„— Wiadomo, że strzelam, lepiej 
od innych, powiedział Heniek. gdy 
tarcza wisiała już na „drzewie. 


Zastęp „Sępów* „jak jeden', 
parsknął wesołym smiechem, 

— To dlaczego „wymigujesz* 
stę zwykle sed — zapy 
tal złośliwie : ek. 

— Bo nië chce nas zapędzić w 
kozi róg, odpowiedział za Heńka 
Witek i znowu zapanowała ogólna 
wesołość. 

Heniek ani drgnął. Nawpół o- 
bojętnie, nawpół z pogardą popa- 
trzył na Kolegów i wzriiszywszy 
lekceważąco ramionami zrobił 
obrót na pięcie i ruszył przed sie- 
bie. 

— Nie, kotku, dzisiaj pokażesz 
nam co potrafisz, zatrzymał od- 
dalającego się Heńka Józęk i u- 
jąwszy go pod ramię przyprowa- 
dził z powrotem. 

— Druhowie, powiedział z uda- 
ną powagą Rysiek. — Druhowie, 
dzisiaj będziemy świadkami wiel 


kiego, wydarzenia. Pierwszy strze 
lec w zastępie „Sępów. druh Hen- 
ryk pokaże nam co potrafi. Chejał 
wprawdzie jak zwykle  zaosz 
czędzić nam przykrości i właśnie 
wybierał się na grzyby — by nie 
cierpieć z powodu naszego pudło- 
wania — ale druhowie, bądźmy 
wielkiego serca, uznajmy lepsze- 
go pośród nas. 

Przemówienie zostało przyjęte 


oklaskami. Zbliżał się dla wszyst- |, 


kich dawno upragniony moment 
odwetu na zarozumiałym Fieńku, 
który uważał się za pępek świata 
i mówił o sobie zawsze z najwyż- 
szym zachwytem. 


Heniek po chwilowym namyśle 
wziął do ręki łuk i strzałę, chwi- 
lẹ celował, robiąc miny wytrawne- 
go strzelca i nągle... wypuszczona 
strzała znalazła się w czapce Zyg- 
munta, 

Wybuch serdecznego śmiechu 
przerwał spokojny głos Heńka; 


pokażę wam jak pudłuje Witek. 
— Poczem ponownie napiął łuk i 
strzała utkwiła w korę drzewa, o 
dobre 2 metry pod tarczą. Lecz 
Heniek nie dawał za wygra- 
ną, wiadomo, strzelcem był mar- 
nym, ale od czego spryt. Więc zno 
wu zabrzmiał jego spokojny głos: 
— Tak strzela Józek, Jedni śmia- 
li się głośno, inni kpili: — komu 
miłe własne oko, niech zwiewa 
do domu. Wszyscy czekali w jaki 
sposób Heniek wybrnie z ciężkiej 
bądź co bądź dla niego sytuacji. 
Heniek tymczasem znowu spudło- 
wał: Tak strzela Rysiek, Tak strze 
‘la Bronek, tak strzela Franek, talg 
strzeła Wicek,' rozlegało się po 
każdym nieudanym strzale. Gdy 
po jedenastym razie, zabrakło już 
imion, bo zastęp liczył 12 dru- 
-hów, a Heńkowi nie udało się tra- 
fić w środek tarczy, odłożył łuk, 
wyprostował ramiona, przyczesał 
sobie włosy końcami palców i pa- 
trząc przed siebie powiedział: — 
A jak strzelam ja — nie pokażę. 


-. » kd 

Czy wiecie, Że... 

w 184 wsiach województwa łódz 
kiego znajdują się drużyny harcer- 
skie, w których jest 4.808 człońków, 
w tym 1612 harcerek, s 

„wedlug stopni jest w drużynach 
miejskich 1 wiejskich 3:633 ochor- 
ników i ochoiniczek, 1.318 przodow 
ników i przodowniczek, 515 pionie- 
rów i pionierek, 256 organizatorów 
i organizatorek. 

„na obozach letnich zdobyto 394 
sprawności. 


DOWN YARRO www 


Otrzymałem list. Taki sobie 
zupelnie zwykły list. Jego wygląd 
nie zapowiadał nic nadzwyczaj- 
rego. Dopiero, kiedy spojrzałem 


"na odwrotną stronę koperty, krzy 


knąłem radośnie, Adres nadaw- 
cy brzmiał mianowicie, jak ma- 
stepuje: „Woj, Dolno - Śląskie, 
wieś Mazury Wielkie, pow. Le- 
gnica — Maciej Zając”. 

Ucieszyłem się ogromnie. Nie- 
cierpliwie rozerwałem kopsrię i 
zacząłem czytać. 

„Obywatelu Poruczniku! 

„W pierwszych słowach moje: 
go listu pozdrawiam po żołnier* 
sku Obywatela Porucznika i za- 
pytuję o zdrowie. Bo ja, stary 
dziadyga, trzymam się jeszcze 
krzepko. Siedzimy tu razem w 
tej wsi Mazury Wielkie“, 

— Acha! — mruknąłem do sie 
bie. 

„Założyliśmy tu _ spółdzielnię 
produkcyjną, Zawsze to lepiej w 
gromadzie, wspólnymi siłami. 

Moje hunewoty są na 
miejscu. Właśnie najmłodszy pi- 
sze mi ten list, żeby wyszło ład- 
nie, a ja mu podpowiadam, co i 
jak.. Pożenili się dwaj starsi, bo 
najmłodszy do żeniaczki się nie 
śpieszy. Uczy się w szkołach, Agro 
nomem będzie, A cóż, niech się 
uczy, Agronom w spółdzielni bar 
dzo jest potrzebny. 

Ja siedzę przy najstarszym. 
Wnuki mu piastuje po robocie i 
żyjemy sobie dostatnio. 

Mam prośbę do Obywatela Po- 
rucznika. Może by tak do nas 
przyjechał, na kilka dni, Ija pro- 


szę i synowie proszą. Przyjedź 
cie! Zobaczycie, jak my się tu u- 
rządziliśmy, jak pięknie sobie ży- 
jemy j dobrze, Myślimy, że Oby- 
watel Porucznik nie odmówi nam. 
Będzie nawet o czym napisać. 


Kłaniam się nisko Obywatelo- 


wi Porucznikówi i czekam odpo- | - 


wiedzi”. | 

Tu następował  własnoręczny 
podpis: „Maciej Zając”, 

— Widzicie go, pomyślałem so 
bie z uśmiechem, „będzie o czym 
napisać..." Mało to już o nich na 
pisałem. 

Szybko jednak spakowałem wa 
lizkę wsiadłem do pociągu i po 
kilkunastu godzinach jazdy zna- 
lazłem się w Legnicy, gdzie już na 
mnie czekał z podwodą, zawiado 
miony telegraficznie, nie kto in- 
ny, jak sam pan Maciej. 

Powitanie było tak  serdecz- 
ne, że obydwaj mieliśmy łzy w 
oczach. Wsiadłem na wymoszczo- 
ny wóz, zaprzężony w spasione, 
wojskowe konie i pojechaliśmy. 

Pod samą wsią pan Maciej za- 
pytał. ; i 

— Obywatel porucznik bardzo 
są zmęczony? e7 

— Nie, prawie wcale. Przecież 
teraz koleją jeździ się bardzo wy 
godnie, ; ` 

— Tak, tak. To może tak byśwa 
zajechali do Zarządu najsam- 
pierw? y 

Tu spojrzał na mnie prosząco. 

— Czemu nie odpowie 
działem, lecz byłem zdziwiony, 
dlaczego pan Maciej nie zapra” 
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W GOŚCINIE U ZAJĄCÓW 


sza mnie do domu. a właśnie do 
Zarządu Spółdzielni, "Tajemnica 
wyjaśniła się szybko, Pan Maciej 
był przewodniczącym Zarządu i 
strasznie dumny z tego powodu, 
chciął mi najpierw pokazać to 
swoje królestwo. Było to tym bar 
dziej uzasadnione, że w domu, 
jak się to później okazało. mie- 
podzielnie rządziła pani Zająco- 
wa. 

Maciej Zajac siadł za biurkiem, 
wskazał mi wygodny fotel i za- 
czął wyciągąć z szuflad najraz: 
maiisze papierzyska, z których 
wynikało. jasno, jak to spółdziel- 
nia rozwijała się i rozwija. że je- 
ŝli na początku w skład jej wcho 
dziło ośmiu osadników poza Zają- 
cami, to obecnie liczy 388 człon: 


ków. że, posiada dwadzieścia kil- 
ka koni, dwa traktory i wiele róż 
nego sprzętu rolniczego; . 

— A myślicie, obywatelu poru 
czniku, że zawsze tyle tego by- 
ło? 

Tu pan Macief sięgnął do in- 
nej szuflady. Nie udało mu się je- 
dnak niczego z niej wyciągnać, 
gdyż do pokoju wpadła, jak bu- 
rza pani Maciejowa, 

— Boga w sercu nie masz! — 
zaczęła krzyczeć od samego pro 
gu — przyjechał taki gość. a ty 
stary gamoniu, zamiast go ża- 
wieźżć do chaty, po ludzku, to do 
swoich papierzysków ciągniesz. 

— No, no — nie gniewaj się, 
— próbował oponować, zawstyd 


Iny pan Maciei. A 


— Nima żadnych Proś 
gościa do chałupy! 
Dopiero teraz zwróciła się do 


mnie z przywitaniem. 


„no”. 


— Niech już pan parucznik da- | 


ruje staremu. Ino mu ta spółdziel 
nia w głowie, 

— No, to chodźma — dorwal 
się wreszcie do głosu Maciej Za- 
jąc — z Hitlerami to ta wgjować 
umiołem, a z babom jakoś nie 
nauczyłem się, i 

Przyjęli mnie w chacie wielce 
gościnnie — nie ma co mówić. 
Wszystko już było przygotowa- 
ne, I warzone, i pieczone. Aż się 
czułem onieśmielony. Nie było jed 
nak rady — trzeba było jeść. 

Grożną dla męża pani Zająco- 
wa okazała sję zaeną, przemiłą ko- 
bieta. Tylko gdy pieczeń „okazała 
się zlekka przypaloną, rzuciła mę 
żowi tak grożne spojrzenie, że 
*jedaczysko aż przybladł. 

— To przez ciebie. Gdybym nie 
musiała latać po gościa, to bym 
mięstiwa przypiinowała. 

Ną ogół jednak było bardzo mi 
ło. Nagle rozległ się rumor w sie- 
ni i do chaty weszło trzech takich 
drabów, że w izbie aż pociemnia 
ło, Byli to młodzi Zajacowie. Wi- 
dać z pola przybiegli, bo uwalani 
byli ziemią. Jeden po drugim we 
dług dawnego przyzwyczajenia 
stawali na. baczność, trzaskali ob 
ceasami i meldowali mi swoje wej 
ście. 

Oczywiście 
serdecznie, ~ 

Teraz w izhia rrohiło sie gwar- 


uściskaliśmy się 


` 


no i wesolo. Pan Maciej podkre- 
ci} swoje wasy i jakoś innym 
wzrokiem zaczął spoglądać na żo 
nę. Już nie czuł takiego leku 
przed nią, Był przecież w towa- 
rzystwie swych  „chłopoków”, 
którzy chociaż matkę bardzo ko- 
chali — murem stali za ojcem. 

Co oni wszyscy mi na opowia 
dali...! 

Dowiedziałem się, jak ciężki 
był pierwszy okres istnienia spół- 
dzielni produkcyjnej, z jakimi tru 
dnościami borykano się z powo” 
du mieszkań, koni, krów, sprze- 
tu i działalności wrogów. Dwie 
trudności usunięto dzięki energii 
i doświadczenu pana Macieja, To 
też w nagrodę za to wybrano go 
przewodniczącym Zarządu. 

Z pierwszą pomocą przyszła 
Armia Radziecka, ofiarowując pe 
wną ilość koni. bydła i sprzętu. 
Fotem pośpieszyło z pomocą na- 
sze Państwo Ludowe i wszystko 
dalej poszło, jak z płatka. 

Teraz spółdzielnia ma wszyst- 
ko, czego potrzeba. Przekonałem 
Się sam o tym, kiedy oprowadza: 
no mnie po całym terenie. Naj- 
bardziej. przyznam się wam, za- 
imponowały mi pełne śpichrze. 
zbożą i rasowe krowy. Nie sposób 
wszystkich wspaniałości opisać, 

Jak latem otrzymam urlop, to 
nigdzie.nie pojadę, tylko do Ma- 
zurów Wielkich. Będę pomagał 
przy żniwach, obalę się, a potem 
podzielę się wrażeniami z czy” 
telnikami „Promyka“, 

St. Klimczak, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M, O. 


33 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł. Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi- 
czą Nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 


7 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka. 
106 — Apteka „Pod Orłem'* 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 


89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


u 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się W 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel, 217. 
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W Kutnie czenne jest obecnie 
tylko jedno kino. które w swych 
murach nie "może pomieścić 
wszystkich spragnionych kultur 
ralnej rozrywki. Nic więc dziw- 
nago, że kutnowianie uskarżają 
się na brak przyjemnych, a zara 
zem i pożytecznych imprez, 

Ktoś, kto przyjedzie do Kutna 
i nie jest zorientowany w miej- 
scowych warunkach, mógłby 
wysnuć mylny wniosek o życiu 
kulturalnym miasta. Liczne bo- 
wiem afisze reklamują zespoły 
artystyczne, które chcąc kutno- 
wianom „umilić” -wolne chwile 
po pracy, odwiedzają miasto... 
Wystarczy jednak być na jed- 
nym z tych przedstawień, by 
przekonać się, jak wiele pozosta 
wia do życzenia poziom owych 
imprez. Dlatego też, mówiąc o 
słabym życiu kulturalnym na- 
szego miasta, mamy na myśli 
nie ilość odbytych przedstawień 
(ta może być duża), ale wartość 
wystawionych sztuk i realne ko- 
rzyści, jakie widz z nich wynosi. 
Otóż takich właśnie imprez jest 
w mieście naszym stanowczo za 
mało. 


Jak zaradzić tej sytuacji? 
Nie oglądając się na gościnne 
występy różnych zespołów arty" 


stycznych, którę zresztą odwie- | 


dzają nasze miasto nieregular- 


GEOS KUTNOWSKI: 


skargi saieszkańców F4 esá raa 


- Brok godziwych rozrywek kulturalnych - 


Jedno kino nie może zaspokoić potrzeb obywateli. naszego miasta 


gólny nacisk na regularność wy” 
stępów, gdyż to pozwała miesz- 
kańcom naszego miasta na rozło 
żenie swego czasu, tak, aby w 
dniu występu mieć wolne po* 
południe. 

Przed kilkoma dniami zakoń- 
czyły się w Tomaszowie woje 
wódzkie eliminacje, w których 
chór młodzieżowy kutnowskie- 
go Gimnazjum i Liceum Handlo 
wo - Administracyjnego zajął 
pierwsze miejsce. I)opiero wów- 
czas, gdy chórowi przeznaczono 
„palmę pierwszeństwa” kutno- 
wiąnie zainteresowali się zespo- 
łem. Świadczy to o tym, że 
mieszkańcy Kutna nie doceniają 
wlasnych możliwości ; nie potra 
fja ocenić własnych „sił”. 

A przecież takich zespołów, 
jak chór Gimnazjum Handlowe- 
go jest na pewno na terenie na- 
szego powiatu — znacznie wię 
cej. frzeba więc tylko bardziej 
się nimi zainteresować i odpo- 


wiednio wykorzystać. Mamy tu 
na nyski stałe organizowania 
imiprez kulturalnych np. z cykli: 
„Przy sobocie po robocie” 

Osobne miejsce należy poświę 
cić upowszechnieniu muzyki 
wśród mieszkańców naszego 
miasta. Kutno stać na to, aby 
przynajmniej dwa razy w mie* 
siącu urządzać popularne kon- 
certy dla Świata pracy. Wiejskie 
zespoły ludowe, których na 
zczęście nie brak w naszym po” 
wiecie. powinny odwiedzać swe 
powiatowe miasto i dać jego 
mieszkańcom kulturalną rozryw 
kę. Należy także pomyśleć o 
koncertach muzyki słowiańskiej 
które cieszą się wielką popu- 
larnością. 

Systematyczne organizowanie 
podobnych imprez 'ważne jest 
Szczególnie z uwagi na koniecz- 
ność uinuzykałnienia młodzieży 


Muzyczny, istniejący w Kutnie. 
Projekty przez nas wysunięte 
są zupełnie realne i łatw wk 
nalne. Trzeba tylko Bardziej za” 
interesować się pracą wiejskich, 
fabrycznych i młodzieżowych ze 
społów artystycznych i wyko- 
rzystać wszystkie możliwości. 
Ożywienie życia kulturalnego w 
naszym mieście jest palącym pro 
blemem. Mieszkańcom Kutna 
należy się koniecznie po pracy 
godziwa rozrywka kulturalna. 


(Sław) 


Lista ofiar 
na orkiestrę ZMP 
Zarząd Powiatowy ZMP w 


Kutnie postanówił zorganizować 
orkiestrę młodzieżową. Już od 2 
miesięcy grupa ZMP-owców 
ćwiczy na instrumentach. Lecz 
przy organizacji orkiestry Za: 
rząd boryka się ż trudnościami 
finansowymi. 

Tow. Gontarek Mieczysław, 
rozumiejąc znaczenie orkiestry 
młodzieżowej, postanowił z MB. 
mocą przyjść zarządowi ZMP, 
Wpłacając na ten cel 1.000 zł. 
wzywa do wpłat tow. tow, pre- 
zesa P.Z.G,S. Alfreda Ganasa, 
Nowakowskiego i Jana Łukom- 
skiego z Centrali Tekstylnej. 

Wpłaty pfzyjmuje Zarząd Po- 
wiatowy ZMP, mieszczący się 
przy ul. 29 Listopada nr 2. 


Klasa X Gimnazjum im. Dąbrowskiego 


zdobywa proporzec przechodni 


W gimn. im. Dąbrowskiego w 
Kutnie odbyło się zebranie spra- 


I wozdawcze z pierwszego okresu 


działalności Związku Młodzieży 


szkolnej. Tutaj wielkie pole do; Polskiej na terenie szkoły. Na ze 


popisu , ma 


121 kursów—1923 słuchaczy 


Bilans walki z analfabetyzmem 


Trwający obecnie „Tydzień Wal 
ki zAnalfabetyzmem” poprzedziły 
w powiecie kutnowskim liczne kon 
fereńncje. Ostatnio poświęcona 
omówieniu tego zagadnienia kon 


nie, trzeba pomyśleć o własnych ferencja odbyła się w Starostwie 
grupach świetlicowych i chó- | Powiatowym. Wzięli w niej udział 


rach, przygotować je do wystę" 
pów i ustalić stały kalendarzyk 
imprez. Kładziemy tutaj szcze- 


|wójtowie i sekretarze, przewodni 


czący Rad Narodowych . oraz se- 
kretarze Społecznych Komisji do 


Punkty skupu drobiu i trzody 


cieszą się coraz większym zańfaniem 


Niedawno, „bo zaledwie kilka 
miesięcy temu rolnik sprzedawał 
wyhodowaną w swoim gospodar- 
stwie trzódę chlewną | bydło prý- 
watnym handłarzom, Obecnie dzia 
łają punkty skupu trzody chlew- 
nej i bydła przy Gminnych Spół- 
dzielniach „Samopomoc Chłopska“ 
i rolńicy przekonali się, że sprze 


daż na spędzie jest dla nich ko- 


rzystna, są szybko i rzetelnie 
załatwiani, otrzymują dobre ceny 
za żywiec w zależności od kla- 
sy, do jakiej dostarczona sztuka 
zostanie zaliczona. Gminne Spół- 
dzielnie powiatu kutnowskiego po- 
trafią w ciągu tygodnia zakupić 
około 1500 sztuk trzody, a zakupy 
z każdym mesiącem się zwiększa- 
ja. 

W sposób najbardziej korzystny 
dla gospodyń został rozwiązany 
zakup drobiu, Gospodynie nie po- 
trzebują już szukać pokątnych na- 
bywców, którzy najczęściej na 
„oko“ po kilkakrotnym obejrzeniu 
płacili tyle, ile chcieli. Tdą prosto 
do Gminnej Spółdzielni, gdzie od 
kilkunastu tygodni odbywają się 
w wyznaczone dni spędy gęsi, kur, 
kaczek i indyków, Ceny są zachę- 
cające — za 1 kg. żywej wagi 


przeciętnie ok, 1.500 zł za indyka, 
i ok. 1400 zł, za gęś, podczas, gdy 
prywatni handlarze, kupując „na 
pko płacą 0'30 procent taniej, 

(punkty skupi drobiu Gminnych 
Spółdzielni cieszą się coraz więk- 
szym powodzeniem. Śmiało i otwar 


cie można powiedzieć, że począt-| tylkó finansowo 


PA 


kowa nieufność gospodyń į prasta | jest również 


re przyzwyczajenie do „pokątnej” 
sprzedaży zostało już w 
przełamane, Wszystkie 


całości | je 
punkty ' rzen 


skupu drobiu w naszym powiecie 
zakupują tygodniowo około 2 ty- 
sięcy Sztuk drobiu, ą podaż z 
każdym tygodniem wzrasta, Wi- 
dać z tego, że gospodynie przeko- 
nały sie, że sprzędaż w punkcie 
skupu Gminnej Spółdzielni nie 
się opłaca, ale 
dużo przyjemniejsza. 
niż „ubijanje“ targu z usiłującym 


W.K: 


Walki z Analfabetyzmem, 

Po omówieniu aktualnych zagad 
nień na tym odcinku, które refera 
wał starosta ob. Stanisław Gałka 
oraz inspekto szkałny ob, Sta- 
chura, podane zostały dotychcza- 
sowe wyniki i osiągnięcia na tyri 
odcinku. 

Do 5 bm. uruchomiono na tere 
nie naszego powiatu 121 kursów 
z ogólną iłością 1925 słuchaczy. 
W samym tylko Kutnie istnieje 
14 kursów, w których naukę pi- 
sania į czytania pobiera 241 osób. 
W Żychlinie natomiast czynnyca 
jest 6 kursów (114 słuchaczy), w 
Krośniewicach 1. 

Z gmin wyróżnić należy Rdu- 
tów, który zorganizował 14 kur- 
sów, na które uczęszcza 211 anal- 
fabetów., 

Najgorsza frekwencja jest na 
kursach w gminie Błonie. Winę za 
taki stan rzeczy ponoszą miejsco 
we władze samorządowe i Gmin- 


wykorzystać prywatnym handla | na Komisja do Walki z Analfabe- 


tyzmem, 


Przeciwgrużlicze wczasy lecznicze 


Prócz ogólnej akcji 
leczniczych w . zdrojowiskach, 
przeznaczonych dla pracowników 
cierpiących na schorzenia krąże- 
nia, narządu pokarmowego i gość 
cowe, Centralna Rada Związków 
Zawodowych prowadzi w porozu- 
mieniu z Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych specjalną akcję wcza 
sów przeciwqrużliczych. 

Ten typ wczasów, przeznaczony 
przede wszystkim dla pracowni- 
ków fizycznych, wprowadzony 20 
„stał w życie z dniem 1 lipca 1940 
röku, W. roku bieżącym, tytułem 
próby, uruchomiono na ten cel 


Gminne Spółdzielnie płacą od 150 |dwa specjalne domy wczasowe w 


do 330 zł. 


W przededniu zbliżającej się konie- 
rencji konstytucyjnej Między- 
narodowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Robotników Rolnych i 
Leśnych — polscy robotnicy rolni i 
ich Związek Zawodowy — powiedział 
ob. Centkowski — z dumą podsumo- 
wują swoje osiągnięcia, 

„W Polsce przedwrżeśniowej milio- 
rowe rzesze robotników rolnych, pra 
cujące w niemal feudalnych warun- 
kach w majątkach obszarniczych, la- 
tyfundiach kościelnych i qgospodar- 
stwach bogatych chłopów, pozbawio- 
ne były najbardziej elementarnych 
praw socjałnych, w rolnictwie nie o- 
bowiązywały bowiem nawet usławy 
o czasie pracy, o ochronie pracy ko- 
biet i młodocianych, ani o umowach 
zbiorowych. 

Przeciębie roczne wynagrodzenie 
rodziny  robolnika rolnego, wyno- 
szące w latach 1927-28 zaledwie 1.884 
zł rocznie spadło w 1933-34 do 886 zł, 
utrzymując się na niewiele wyższym 
poziomie do wybuchu wojny. Robat- 
nicy sezonowi zaś zarabiali tylko po- 
łowę wymienionych sum. 

Na tle tego sbezmiaru bezprawia i 
wyzysku — podkreśla z naciskiem 
ob. Centkowski — rysują się z całą 
jaskrawością wielkie zdobycze robot- 
ników 1olnych, uzyskane w ciągu 
5 łat istnienia władzy ludowej w 
Polsce. Już w zaraniu swego islnie- 


nia Rząd Ludowy obdarzył ziemią Ł, 


Gospodynie otrzymują | Zakopanem, l 
(AO E OA EA D O DA U S A UA A DA TAM PETALET O NEATA R BE ETE AA A EE A AE UNACAUNENNA MAS 


moqące pomieścić 


wczasów |łącznie 95 chorych. Ponieważ zda czych, klórego część musi przy“ 
byte doświadczenia dowiodły ce- padać na okres 


przysłuqująceqo 


lowości tego typu leczenia, w ro- |pracównikowi urlopu taryfowego, 
ku 1950 zostanie uruchomiony no | ubezpieczony robotnik korzysta 


wy ośrodek 


przeciwgrużłiczych | w 


okresie ponad-urlopowym z 


wczasów leczniczych w okolicach |praw przysługujących niezdolne- 


Szklarskiej Poręby, przeznaczony 

dła 100 osób, 
Na wczasy 

trwające 


przeciwgruźlicze, | robowy oraz korzysta 
4 tygodnie, kwalifikuje j instytucji 


mu do pracy, otrzymuje on zatem 
przez okres 2 tygodni zasiłek cho 
na koszt 


ubezpieczeń społecz- 


się ubezpieczonych, cierpiących na |nych z leczenia przez caly okres 


niezakaźną qrużlicę, lub wymaga 
jących specjalnego leczenia 
przebytym zapaleniu opłucnej, 
kwalifikację wydają poradnie 
Przęciwgruźlicze. 


PO | domu 


wczasów; Koszty utrzymania w 
wczasów  przeciwqgrużli- 
czych pokrywa przez pierwsze 2 
tygodnie Fundusz Wczasów Pra- 


W czasie 4-tyqgodniowego poby cownieczych, a przez 2 następne 


tu na wczasach 


przeciwgruźli- | ZUS, 
FEET TYNYNEPOUPELOPOOOPKANENYYOCOPEPAOPCOOOYPOEPOTNOCOCPYWPOLOW VCW PUWYEEOCOCEMYJOMNPOKUL PMA MWOOOAAANIIAKZENEANASEANA r 


Ludowy Instytut | braniu byli obecni: przedstawiciel 


Zarządu Wojewódzkiego ZMP, 
przedstawiciel Zarządu Powiato- 
wego, dyrekcja szkoły oraz delega 
ci z fabryki „Kraj“ i Urzędu Pocz 
towego. 

Przewodniczący Zarządu „Szkol 
nego kol. Kryszak, składając spra- 
wozdanie z działalności za pierw- 
szy okres przedstawił pracę orga- 
nizacji na polu walki o wyniki na 
uczania. Mówca zilustrował 
wzrost liczebny organizacji oraz 
mówił o znaczeniu i działalności 
brygad oświatowych, działających 
na terenie powiatu. 

Jednym z najgłówniejszych zà- 
dań w pierwszym okresie pracy 
organizacyjnej była walka o jak 
najlepsze wyniki nauczania, Ak- 
cja dała pożądane rezultaty. Wy- 
różniających się w pracy spółecz 
nej oraz w naiice, Zarząd Szkolny 
ZMP postanowił nagrodzić specjal 
nymi podarkami. Nagrody otrzy 


mali: Zdzisław Jóżwiak, N. Paszyń 
ski, Krystyna Szymańska, Barba- 
ra Jankowska, SzczerbińsRi, Lasec 
ki i Zofia Stasiak. À 

Symboliczną nagrodę przechod 
nią w postaci proporczyka, ufun- 
dowanego przez Komitet Opiekuń 
czy z fabryki „Kraj“, zdobyła kla 
sa X wymienionego gimna- 
zjum, która zespołowo osiągnęła 
najlepsze wyniki w nauce i pra- 
cy społecznej. | i 

Po referacie i przemówieniach, 
dyrektora szkoły oraz przedstawi 
ciela Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP, wywiązała się ożywiona dy 
skusja, w której młodzież poruszy 
ła aktualne zagadnienia i radziła 
nad metodami osiągnięcia jeszcze 
lepszych wyników. 

ZMP-owcy przeprowadzili 0S- 
trą krytykę i samokrytykę, ujaw 
niając wszystkie braki w pracy 
organizacyjnej. 

Zwycięskiej klasie. która zdo* 
była proporzec przechodni, życzy 
my dalszych osiągnięć dla dobra 
całej młodzieży i Polski zer do: 

) 


Młodzież tigeum Adm-tłantllowego w Sieradzu 


odbywa praktyki zimowe 


SIERADZ. W lokalu Liceum 
Administracyjno-Handlowego w 
Sieradzu odbyła się konferencja 
przedstawicieli instytucji handlu 


uspołecznionego, organizacji spo- 
łecznych, władz państwowych i sa- 
morządowych. 


Konferencję zwołał ob, Tur — 
dyrektor Liceum, który omówił 
sprawę praktyk zimowych 
uczniów. Ze sprawozdania dy- 
rektora wynika, że młodzież szkół 
zawodowych typu gospodarczego, 
zorganizowana w ZMP, póstanowiła 
w okresie nasilenia handlu przed- 
świątecznego przyjść z pomocą in- 
stytucjom handlu uspołecznionńego. 

W tym celu młodzież klasy II 
odbędzie praktyki w okresie. od 
dnia 10 do 24 grudnia br. bezpo- 
średnio w sprzedaży, a młodzież 
klasy II licealnej odbędzie prakty- 


kẹ od dnia 28 grudnia 1949 r. do 


dnia 15 stycznia 1950 r. przy spo- 
rządzaniu remanentów i w księgo- 
wości, Młódzież podjęła współza- 
wodnictwo pracy. Praca jej będzie 
oceniana przez władze spółdzielni i 
placówek państwowych przy współ 


Zerwane pęta feudalnego wyzysku 


niczych 104 tys, rodzin 


rolnych. 
Ro wprowadzenie umów zbioro- 
wych w 1946 r. zlikwidowano 
wiekowe upośledzenie robotników rol 
nych, normując warunki ich pracy i 
płacy. Umowy te nie tylko przynior 
sły znaczną poprawę zarobków ro- 
botników rolnych, ale również wpro- 
waądziły szereg Świadczeń ze siromy 
pracodawców na rzecz pracawnika, 
nieznanych w ustroju  kapitalistycz- 
nym, 

Wynagrodzenie robotnika rolnego 
w naturze, pomimo zniszczeń wojeń- 
nych w gospodarce rolnej, wzrosło 
przecielnie od 1 do 25 q zboża rocz- 
nie. Zwiększyły się również płace Yo- 
tówkowe, przy czym podwyżka Upo- 
sażenia najbardziej upośledzonych 
roboiników sezonowych wyniosła 
180 proc. Wprowadzenie układu zbio 
rowego posiadało specjałne znaczenie 
dla kobiet, zrównując ich zarobki z 
zarobkami mężczyzn. Umowy wpro- 
wadziły również ubezpieczenia choro 
bowe rodzin robotników rolnych i 
rozszerzyły zakres ubezpieczenia od 
wypadków oraz stworzyły warunki 
umożliwiające kształcenie dzieci ro- 
botniczych i dokształcenia zawodo- 


robolników | 


“Ww wywiadzie, udżielonym przedstawicielówi PAP, w 


związku ze 


zbliżającą się konferencją konstytucyjną Międzynarodowego Zrżesze- 
nia Związków Zawodowych Robotników Rolnych i Leśnych, przewod- 
niczący Zarz, Gł. Zw. Zaw. Robotników i Pracowników Rolnych — 
Centkowski sprecyzował stanowisko polskich robotników rolnych wo. 
bec tej konferencji I szeroka omówił sytuacje robotników rolnych w 
Polsce przedwrześniowej oraz ich zdobycze w Polsce Ludowej, 


Rozciągnięłe w roku bieżącym na | wych Gospodarstw Rolnych zorgani- 


robotników rolnych, zatrudnionych w 
majatkach kościelnych i prywatnych 
gospodarstwach rolnych — umowy 
zbiorowe! zrównały tych robotników 
z robotnikami Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych. 

Miliardowe sumy, przeznaczone w 
Planie G6-letnim na budowę mieszkań 
dla robotników i rozbudowę urzą- 
dzeń socjalnych zlikwidują do reszty 
straszliwe zaniedbanie władz Polski 
kapitalistycznej w tej dziedzinie. 


IE ponyet warunkach Związek Zā- 
wodowy Robotników i Pracowni 
ków Rolnych, zrzeszający obecnie po 
nad 205 tys. członków, rozwinął sze- 
roką i wszechstronną działalność, 
Specjalną uwagę zwrócono na 
kształcenie fachowe robotników rol- 


zowana różnorodne kursy fachowe, 
umożliwiające robotnikom rolnym 
awans spoleczny. Od 1946 r, do chwi- 
li obecnej z awansu społecznego w 
Państwowych  Gospodarstwach Rol 
nych skorzystało 1.010 robotników, 
którzy objęli kierownicze stanowiska: 
Poza tym 2.104 robotników rolnych 
przygotowuje się na specjalnych kur 
sach do objęcia odpowiedzialnych 
stanowisk. 

W „celu upowszechnienia oświaty i 
kultury Związek Zawodowy Robotni- 
ków i Precowników Rolnych zorga- 
nizował w Państwowych  Gospodat- 
stwach Rolnych 3.171 świetlic. Przy 
świetlicach tych powstało 677 robot: 
niczych zespołów dramatycznych, 392 
chóry i 72 orkiestry. Zorganizowano 


Gospodarstwach Rolnych utworzono 
500 radiowęzłów i zradiofonizowano 
10 tys. mieszkań robotniczych. Na 
kursach dla analfabetów, prowadzo- 
nych przez Związek. uczy się 5.890 
robolników. Życie sportowe robotni- 
ków rolnych skoncentrowało się w 
544 zespołach sportowych. 

Współpracując ściśle z władzami 
Państwowych Gospodarstw Rólnych, 
Zw. Zaw. Robotników i Pracowników 
Rolnych przystąpił do zorganizowa- 
nia i rozbudowy urządzeń socjalnych 
w PGR. M. in. zorganizowano już 
729 przedszkoli i 136 dziecińców, z 
których korzysta ok; 20 tys. dzieci 
robotniczych. Na kolonie letnie skie- 
rowano w 1949 r.-3.500 dzieci. Dzieci, 
wymagające opieki lekarskiej umiesz 
czono na koloniach leczniczych lu 
w prewentoriach. Ponadto robotnicy 
rolni korzystają z wczasów pracow- 
niczych. 

Kobiety, zrzeszone w Związku, bio, 
rą dziś aktywny udział w życiu spo- 
lecznym i politycznym. 1.360 robot- 
nic rolnych wybrano do zarządów ze 
społowych Związku, zaś funkcje dele- 
gatek związkowych spełnia óbecnie 
430 kobiet. Bardzo liczny jest udział 


udziale nauczycieli = opiekunów. 

Według opracowanego na konfe- 
rencji planu, młodzież zamieszka- 
ła w Sieradzu odbędzie praktyki w 
instytucjach handlu uspołecznio- 
nego na miejscu, zaś młodzież po 
chodząca ze wsi odbędzie prakty- 
kę w Gminnych Spółdzielniach Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

Dnia 5 grudnia br. odbyła się 
odprawa kierowników Spółdzielni 
Gminnych z terenu powiatu sie- 
radakiego, zwołana przez PZGS, na 
ftórej sprawę praktyk omówił dy- 
rektor Tur, — Należy podkreślić 
bardzo życzliwy stosunek do tej 
akcji władz PZGS-u oraz zebra 
nych spółdzielców z terenu powia- 
tu, 


COCO 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
s TEOS“ 


nych organizacjach wiejskich: 

| Malian otoczył specjalną opieką 

ruch współzawodnictwa pracy. 

O szybkim ` rozwoju współzawod- 
nietwa pracy wśród robotników rol- 
nych świadczy fakt, że już w rb. w 
pierwszym etapie wzieło w nim u- 
dział około 140 tys. robotników. W 
wyniku dwu pierwszych etapów 
współzawodnictwa w rb. wyłoniona 
ok, 11 tys. przodowników pracy. 
14 wybitnych przodowników pracy 
uzyskało order „Sztandar Pracy“. 
Jednocześnie robotnicy. rolni podjęli 
również współzawodniciwo w oszczę 
dzaniu, uzyskując w ciągu 3 kwar- 
tałów br. 3.706.550.000 zł oszczędno- 
šai", 

W zakończeniu wywiadu przewod- 
niczący Zw. Zaw. Robotników i Pra- 
ctowników Rolnych, nawiązując do 
konferencji konstytucyjnej Miedzy- 
narodowego Zrzeszenia Zw. Zaw.: 
Rob, Roin. į Leśnych powiedział: 

„Polscy robotnicy rolni, świadomi 
wielkiego znaczenia jedności ideoło- 
gicznej i organizacyjnej Światowego 
ruchu związkowego, opartej na zasa- 
dach proletariackiego internacjonali- 
zmu — z głęboką radością witają tę 
konferencję. ES 

Zjednoczenie wysiłków robotników 
rolnych. i leśnych całego Świata 
wzmocni światowy ruch zawodowy w 
jego walce o. sprawiedliwość społecz- 


robatnic rolnych w- pracach rad Kac 


ną, dobrobyt mas pracujących i po- 
biecych, w Lidze Kobiet oraz w in- kój . * 


rozparcelowanych - majątków obszar- | we robotników, | nych. Wsnólnie z władzami Państwo- | również 855 bibliotek. W Państwowych 
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Co pisała prasa łódzka 13 grudnia 1929 r. 


ZA MAŁO CZYTAMY 
„Głos Poranny" rozważa smutny 
stan czytelnictwa w Polsce. Podczas 
gdy w Częchosłowacji przypada jed 
nó czasopismo na 6.608 mieszkań- 
ców — to w Polsce jedno czasopis- 
mo wypada na 15.115 osób, 


„Spad” z 5 pułku lotniczego. Pilot 
sierżant Ćwikliński spłonął wraz z 
aparatem. 


fi | 
MIŁOSIERNY ZŁODZIEJ 

„Jeden z dziepnikarzy łódzkich p. 
K. został okradziony w pociagu. Ja- 
kieź było jego zdumienie, gdy zło- 
dziej odesłał mu portfel z dokumen 
tami oraz listem, w którym złodziej 
donosi, że pieniędzy nie odsyła, gdyż 
jest w potrzebie, ale za to załącza 
weksel na skradzioną sumę, 


s Ż0ŁW POCZTOWY 
i Republika“ zamieszcza skargi 
mieszkańców małych osad podmiej- 
skich użalających się na fatalne dzia 
łanie poczty. List z Łodzi do Nawe- 
“go Złotna wędrował 'tylko.. 6 ty- 
godni. . e : 
KATASTROFA LOTNICZA 
Na lotnisku wojskowym spadł na 


CODZIENNA PORCJA 


SENSACJI 
dzięcka w zwoju 


„Trup szmat”. 


wiemię samolot "wojskowy "typu „Porwanie 14-letniej dziewczynki”. 
+404024000094000400040040000000000%0 | Krwawy zbir mówi o miłości”, 
„Dlaczego Kudrawca zamordował 


j w 
{ WZYWA , | Olejnikównę*, „Usypiacz w pociągu 
i miedzynarodowym". 
æ KR I. am ZE E ES E E E E E A 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) — 
„Zielone łata* godz, 16, 18, 20,80 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
czenie jest ziotem* godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) — „Na 
rzeczona z Turkmenii* godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 52* — godz, 11, 
1215, 18.30, 16, 17.15, 18.50, 19.45 


"PANSIEWOWY TEATR 
IM. SPRFEANA JARACZA 
(ul.Jaracza 27) 
Dziś o godz. 17 dramat J. Słowac- 


kiego pt. „Maria Stuart“, w nowej 
inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 
Wszystkie bilety wyprzedane. 


21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia* — I-ga seria — 
godz. 16, 18,-20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Syn puł 
ku“ — godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Od- 
dzia 2-8" — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

Kino nieczynne z powodu remontu 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
Kino nieczynne z powodu remontu 
ROMA (Rzgowska 2) „Potępieńcy'*'— 
godz. 15.30, 18, 20.30 Li 
REKORD (Rzgowska 2) — „Goal 
dla młodzieży godz. 16; „Śpiewak 
nieznany” godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Spot- 
"kanie nad Łabą” — godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Lekko- 
myślna siostra“ — godz. 17.80, 20 
TECZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
czenie jest złotem“ — godz. 16.30, 
: 18.30, 20.30. ` 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pan 
Nowak“ — godz. 16, 18, 20. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Od- 
dział Z-8* godz. 16.30, 18.80, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —Ałi 
Baba i 40 rozbójników“. — godz. 
16.80, 18,30, 20.30, s 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Niebezpieczeństwo śmierci" godz. 
godz. 16, 18, 20 


dniu dzisiejszym. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 punktualnie „Bryga- 
da szlifierza Karhana*. 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) © 
Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- 
dzieckich „PRZEŁOM*, sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia- 


żyseria — Karol Adwentowicz, sceno 
grafia — Zemńobiusz Strzelecki. 


W poniedziałki teatr nieczynny. 


„LUTNIA* 
Dziś 1 codziennie o godz, 19.15 —- 
„Ptasznik z Tyrolu'*, operetka w 3 
aktach K. Zellera. 


t 
"TEATR LALEK TPD „PINOKIO* 

Codziennie byk i arypzyzcć 

CHETA (Zgierska 26) — „Ulica | ków — „Wilk, koza i koźlęta” Grsa- 
a EŃ X godz. 16, 18,30, 21 | bowstiego. i 

Co usłyszymy przez radio? 
'TOREK 13 GRUDNIA w PFESI Nr 1 w Tomaszowie Maz. — 

nse. (b) Brena — chwila muzy- J. Leszczyński. 17.00 Koncert popular 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 | ny. 17.45 „Z, frontu brygad „SP. 
Trzerwa. 18.20 (Ł) Chwila muzyki. 18.00 „Z kraju i ze Świata”, 18.15 
13.25 Program dnia, 13.30 Muzyka o- Muzyka rosyjska. 18.40 „Wszechnica 
biadowa. 14.00 „Z życia Węgier*.| Radiowa" kurs I — wykład z cykha: 
1415 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) „Rozwój społeczeństwa ludzkiego”. 
Muzyka rozrywkowa. 14.55 Audycja | 19.00 „Z życia naszych przyjaciół j 
FCK dla chorych. 15.10 Audycja Ala | 19.15 „Koncert symfoniczny, 20.00 
szkół popołudniowych. 15.30 Audycja | Dziennik wieczorny. 2040 Muzy 
dia świetlic dziecięcych. 15.50 Muzy rozrywkową i taneczna. AA 
ka rozrywkowa. 16.00 Dziennik., pò- „Franciszek Salezy Jezierski“, 22, 
południowy. 16.20 (1). Aktualności | (Ł) Omówienie programu lok. na ju- 
fódekie. 16.25 (Ł) „Karmienie niemo- | tro. 22,15 Lekka muzyka organowä, 
wlat“. 16.30 (Ł) Rozmowa z lanrea- | 22.30 „Rycerz nadziei = fragment 
tem IV Międzynarodowego Konkursu powieści Jorge Amado. 22.50 Muzy- 
Chopinowskiego — Zb. Szymonowi- | ka rozrywkowa, 728,00 Ostatnie wia- 
czem. 16.40 (Ł) Melodie operetkowe. | domości, 23.10 Program ma ie 
16.50 (Ł) Przed mikrofonem „yła ana Muzyka taneczna. 24.60 Zakoń- 
wodniczący Klubu Racjonalizatorów Lezenie audycji i Hymn. 
KUERWUNKONAWESZEABAREZNNUNNNOSAZKAKENEKAKENH 


z Z Z Z Z Z 


Przegryzł zębami sznur z włókien palmowych i uciekł, A teraz 
Pe jl wsiach, po ośrodkach wojskowych i podburza rajotów, 
oraz sipajów.. Mówią, że jeszcze pięć dni temu widziano go w Mi- 
rucie. Tę kanalię łatwo poznać po zębach, bo ma je. 

— ZĘBY! à } A 

Lekki, koszykowy stół poleciał do kąta. Pułkownik Harris zer- 
wał się gwałtownie z miejsca i popędził do drzwi. 

— Co się stało, pułkowniku. 

Harris nie odpowiadał. z i 

— To on!.. Pandy!.. Główny Pandy!.. — mruczał pułkownik, 
zbiegając ze schodów tarasu: À 
Sapiąc biegł na żołnierską ulicę, : > 
Sierżant-Anglik wyskoczył mu na „spotkanie, ; 
— Johnson! 
— Yes, sir! i , 
— Prędzej, Johnson! Przyprówadźcie do mnie tego włóczęgę! 
— Za pozwoleniem, sir.. Chciałem zameldować, Sif., 
Przerażony sierżant ledwo poruszał wargami, 
— Potem pan powie. Przyprowadzić tu tego łotra!... 
— ON UCIEKŁ, SIR! 
„ — Uciekł? — twarz pułkownika zrobiła się purpurowa. Chwy- 
Gił za pistolet, — Uciekł? W jaki sposób? A straż? Dawać tu dże- 

gdara! Zastrzelę gol... WSE - i 


pars ka 


cała tubylcza straż uciekła razem z nim. sir. ' 


+ 


Bilety z dnia 30, XI. br. ważne wjūczki i sprawi, że 


łem całego zespołu. Inscenizacja ire- | sporti 


Kasa czynna od 10 do 14 i od 16,|równi z nim entuzjazmuje 


ZE SPORTU 


Aleksandrów będzie miał swój stadion| 


„Z włóczęgi po województw 


Jadą wózki z ziemią... 


d samego rana mżył drobny ; jej niezwykle mobilizujący wpływ 
deszcz. Ohodniki ulic spływały | na naszych młodych partyjnych dzia- 


wodą, a szare niebo i jesienna mgła | łaczy sportowych, 
nie wróżyły bynajmniej poprawy zw | À 
ry. Podczas takiej „zachęcającej* po- | CORAZ WIĘCEJ ENTUZJAZMU 
Body wybraliśmy się z kigtówiikiem | w pracy ich coraz szęściej spoty- 
wydziału sportowego Związki Zawo- | ramy już: ten entuzjazm, który jest 
dowego Włókniarzy ob. Leszewskim  rynikiem coraz bardziej postępujące 
do kolonii łódzkich dziewiarzy AIE- | oo. wychowania _ socjalistycznego 
ksandrowa, gdzie sześć tygodni temu | wśród naszego społeczeństwa, 
rozpoczęto wstępne prace pod hudo- | nięgługo przyjdzie zapewne czas, że 
wę boiska sportowego. entuzjazmem tym, wynikającym 2 
Aleksandrów, zapadła mieścina pod | pracy ala ogółu, przejmą się i pozo- 
łódzka jakby drzemała jeszcze, Siąptą | stali nasi działacze sportowi, Za włó 
cy bez przerwy, deszczyk wyludnił u-| kniarzami pójdą inne zrzeszenią spór 
to miasteczko | towe i nie będzie w Polsce w niediu- 
oddalone od Łodzi o 11 kilometrów, | gim czasie ani jednego miasteczka, 
robiło wrażenie całkowicie opuszczo- | ani jednej wsi bez boiska czy na- 
nego. wet własnego stadionu... 
ŚWIAT ZABITY DESRAMI 


— Alekrandrów, to mieścina wciąż | 
jakby zabita deskami od świata 
przerywa nasze milczenie, domy- 
ślając się naszego smętnego mastro- 
ju kierowca wozu, zaciągając Się „4- 


Z marzeń o niedalekiej przyszłości 
obudził nas lekki wstrząs. Naciśnie- 
ty pedał hamulca wstrzymał bieg wo 
zu i „ myśli, Porzucamy zaciszne wnę- 
trze naszej „Cytrynki* i wydostaje- 
my się pod drobny, bezlitośnie nu- 


romatycznym* dymkiem  „Mocnogo*, | żący deszczyk. Poprzez Snujące się 
Aie to się już wkrótce odmieni. welony mgły dostrzegamy przetł sobą 
dużą otwartą przestrzeń, na której 

WET BSABY USTAJĄ ER się ludzie 1 konie Ciszę prze 


rywają tylko od czasu do czasu trza- 
Nasz kierowca to wielki miłośnik | ski batów fnrmanów wywożących pa- 
Z kjerownikiem Leszewskim | rokonkami ziemię i stukot wagoni- 
dużo już odbył objazdów różnych ©% | ków popychanych przez ludzi. 
środków sportu włókienniczego i na ? 
sie każ. 
dym nowym stadionem, czy boiskiem, 

Okazji ku temu ma wiele, gdyż 
włókniarze nasi rzeczywiście nie psó- 
żnują i zaledwie ukończą jedne inwe 
stycje, rozpoczynają nowe, wyposaża. 
jąc więle miasteczek  prowincjonal- 
nych w boiska, przystanie, tory í sta 
diony, i 

Jak wiele zmieniło się w Polsce na 
leyasze. Jakimi rzeczywiście milowy- 
mi krokami kroczymy ku lepszej 1 
szczęśliwszej przyszłości, trozmyślamy 
sobie w duchu i przychodzi nam za- 
raz na myśl historyczna uchwała Biu 
ra Politycznego KO PZPR w spra- 
wie wychowania fizycznego i sportu 


TABELA ( 
Ligi Koszykowej 


gier st. pkt. stk 


STADION — ZASTĄPILI. TARGO: 
WISKO 


Teren pod boisko pilkarskie jest już 
prawie zmiwelowany. Po dołach t 
wyrwach, jakie tu istmfały jeszcze 
dwa tygodnie temt, nie Ma już śladu, 
a 1 maja nawet rodowity mieszkaniec 
Aleksandrowa nie pozna w ogóle te- 
go miejsca, Tutejszy popularny dzia- 
łacz sportowy ob, Dębski 'rozwija 
nam pod swą peleryną plan przyszłe- 
go stadionu Aleksandrowa, któremu 
do tej pory za boisko Ełużyło.. miej- 
skie targowisko.  Przyglądamy się 
z ciekawością. Oczom swym jakoś 
nie bardzo wierzymy. Boisko piłkar- 
skie, bieżnia, skocznie, ba, nawet tor 
żużlowy, i kryta trybuna. Wszystko 

|to otoczone siatką na betonowej pod- 
murówce. A więc prawdziwy i to nie 
byle jaki stadion, 


1) Spójnia Gdańsk 7 6 2908:2838 INNE INWESTYCJE 

2) AZS W-wa 6 5 280:200] Ale włókniarze nie tylko postano- 
8) Spójnia Łódź 6 5 2315:292 | wili wyposażyć Aleksandrów w sta- 
4) Kolejarz Pozn, 8 5 2375:380 | dion, Powstanie tu, jak nas informu- 
5) Zw. Warta 8 5 359:549 | je ob. Leszewski, cały ośrodek sporto 
7) EKS Włókn, 6 3 297:284 | wy, którego przestrzeń wynosić będzie. 
8) AZS Krak, 7 2 226:206 |17,6 ha, Obok stadionu w pobliskim 
9) Kolejarz Ostr. 7 2 200:281 | lasku powstanie lodowisko do hoke- 
10) Kolejarz Tor. 7 1 281:515 | ja, boiska do piłki siatkowej i koszy- 
11) Ogn Oracovia 5 1 194:221 | kowej, kanpielisko i wreszcie strzełni- 
12) Stal Swiet. 7 1 283:364 ca. Za kilka miesięcy Aleksandrów z 


— I straż? Niech to diabli porwą! — Harris rozpiął kołnierz 
munduru, dusił się z wściekłości. a, 

— Wzmocnić posterunki — nakazał — i wezwać do mnie ka- 
pitana Hodsona. t 


Rozdział VIII. - 
CZERWONY LOTOS. 


— Droga dla sahiba! Potężnego sahiba! 

Wieś wyłoniła się nagle, jak to bywa w Indiach, bambusowe 
zarośla zamieniły się niespostrzeżenie w pale pozatykane w ziemię 
wokół zagród dla bydła. Domy, kryte ściemniałą słomą, obsiadły 
leśną polanę. 

— Droga dla sahiba!... Potężnego sahiba! Ę 

Sługa biegł przodem obok konia, 

Hodson podniósł się na wózku. 

— Sahib! Sahib! — rozbiegły się dzieci widząc zaprząg ofi- 
cerski. 7 

Śniady anglo-hindus, w białym, płóciennym ubraniu wyszedł 
na spotkanie Hodsonowi. Był to mister Forster, kolektor angieiski. 
Od niedawna dopiero osiedlił się w zapadłej wsi Doaba, 

Hodson kazał zebrać się chłopom nad okrąsłym stawem, na 

wiejskim placu. 
: W dwóch słowach wyjaśnił kolektor, o co chodzi. Trzeba bu- 
doówać nowy fort. Do budowy jest nieodzowny kamień, a wozić go 
trzeba z daleka. Potrzeba ludzi i nie tylko ludzi, należy również 
postarać się o wozy z bawołami. 

Hodson wyszedł na plac przy stawie. 

Rajoci już się zebrali. Stali nieruchomo, spuściwszy głowy. 

— Potrzebuję czterdziestu ludzi — oświadczył krótko Hodson 
— Ludzi młodych, nie mających więcej niż trzydzieści lat, Z wo- 
zami i para bawołów <— każdy. 

Chłopi przestępowali z nogi na noge. 
zauważył coś nowego w wyrazie ich twarzy, 

— To wszystko musi być dostarczone iaczaza dzisiaj — po- 
wiedział — nie później, niż wieczorem, 


— 


Milczek, ale Hodson 


da m. 


toteż | 


. LA a 

ie łódzkim 

cichej, zapomnianej mieściny stanie 
się miejscem licznych wycieczek ło- 
dzian zdążających tu nie tylko w ro- 
li widzów Sportówych, ale i wyciecz- 
kowiczów chcących wolny czas od 


pracy poświęcić na. odpoczynek i roz- | 
rywkę na świeżym powietrzu, zdala | 


od kurzu i dymu wielkomiejskiego, 


DO 1 MAJA 


Gdy wsładaliśmy do auta uścisnęli- 
śmy mocno dłoń ob, Dębskiego. Chcie- 
libyśmy uścisnęć również te twarde, 


spracowańe dłonie wózkarzy 1 woźni- | 
ców, ale mie Śmieliśmy przerywać im 


w pracy,, Uczynimy to 1 maja, 
Z Kr, 


Łódź hedzie mia 
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Lista 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 
RZUT. OSZCZEPEM 


1. Szulc ŁKS Wł. 52;10 
2. Rydczak ŁKS Wł 51,95 
3. Gamcarczyk „Chemia” 49,00 
4. Kużmicki ŁKS WŁ 48,34 
5. Ostapowicz „Chemia”* 47,46 
6. Garncarczyk „Chemia” 47,00 
7. Brzóżko PKS Wł. 46,67 
8. Zajac ŁKS WŁ. 46,66 
9. Wachowski Łowicz 45,83 
10. Żochowski AZS 45,11 
PCHNIĘCIE KULĄ 
1. Prywer EKS Wi: 15,13 
2. Brzózko ŁKS Wł. 12,67. 
3. Cholewa ŁKS Wł. 12,33 
4. Wojciechowski „Spójnia” 11,90 
5. Kruszewski PKS WŁ -11,87 
6. Kużmicki ŁKS WŁ 11,77 
7%. Świetlicki PKS WŁ -© 11,75 
8. Patora Zgierz 11,58 
9. Wilanowski Tomaszów 11,58 
10. Oberbek „Spójnia” 11,50 


ta a. 


TURNIEJ KÓŁ SPORTOWYCH 


Związkowa 
nej i Sportu ORZZ, realizttjąc 
wskazania Biura Politycznego PZPR, 
poleciła wszystkim swoim jednostkom 
wojewódzkim wzmóc wysiłek w celu 
uaktywnienia działalnoś.. kół sporto- 
wych przy zakładach pracy, 

Realizująć te zalecenia Radą Knit. 
twy Fizycznej i Sportu ORZZ w Ło- 
fdzt organizuje turniej kół sportowych 
w siatkówkę męska i żeńską, koszy- 
kówkę męską i żeńską i tenisa stoo 
WOLO, d 

Do turnieju każde koło czy zakład 
pracy, w którym nie ma koła sporto- 
wego, może zgłosić dowolną ilość dru- 
ŻYN. 

Rozgrywki w piłkę 
pizęprowadzong w salach Ogniska, 
Spójni i Związkowca Zrywu, 

Turniej tenisa stołowego odbędzie 
sie w świetlicach Związkowego Klubu 
| Sportowego Ogóńwo, ZKS Unia-Che- 
|mia, ZKS Budowlani, Łódzkie Zakłą- 
|dy Energetyczne, 
| Drużyny zostaną podzielone na ezte 


Z 


WIEKSZE WYGRANE 


57 LGI HR Shk 
4-ty dzień ciągnienia M-ej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
NrNr: 42540. 

Wygr 
NrNr: 11940 66598, 

Wygrane po 100.000 zł pa 
NrNr: 8041 9339 10294 10739 11829 
"136765 387686 37996 52118 64828 66598 
90637 96441, 

Wygrane po 40.006 zł padły na 
NrNr: 5124 14689 15926 17586 19888 
| 21529 87423 40872 45878 56486 57464 
| 58116 58314 58519 60773 62241 65990 
| 78485 78196 82452 86765 92791 98395. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 4355 4648 5585 8183 12942 
13402 14491 15318 19344 20351 22403 
23721 24850 26550 27118 28258 28962 
29972 51081 31614 42363 45555 47336 
48774 51518 54829 55605 60327 64730 
69134 69497 71600 75677 82819 83418 
85156 90144 94011 25001 956709 95910 


| 


ręczną będą 


ane po 200.000 zł padły ma | 


dty na 


Rada Kultury Fizycz-. ry grupy w celu wyłonienia czterech 


finalistów w każdej konkurencji. 
Uroczyste otwarcie turnieju odbę- 
dzie się w dniu 18.12, br. w sali Sto- 
warzyszęnin Ognisko, o godz. 10 rano, 
W ramach rozgrywek w dniu otwar 
cia odbędą mię zawody w koszykówkę 
męską między pracownikami Woje- 
wódzkiego Urzędu Kultury Fizycznej 
z Inspektorami Okręgowych Zrzeszeń 
Sportowych, 
W celu wyeliminowania niezdrowej 
rywalizacji, w turnieju nie mogę brać 
udziału czynni zawodnicy zgłoszeni 
do PZESS. : 
Organizatorzy turniefn przeznaczyli 
dla koła zajmującego I miejsce w D- 
gólnej punktacji nagrodę w postaci 
sprzętu sportowego oraz dyplomy dia 
mistrzowskich drużyn w poszczegól- 
nych konkurencjach. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 13. 
12. br. Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu ORZZ w Łodzi, ul, Traugütta 


418, pokój 316, 


A e o 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu í Wole- 
wódzkiego Komiteśu Polskiej Złe- 
anoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 

Telefony: 
Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 1254-25 
wewn. 10 


Dział korespondentów robrt- 
niczych 1 chłopskich oraz 
redakiorów gażetek ścien- 


216-14 
218-23 


58 1219-42 

tacji 222-29 || 

Bał miejski i sportowy 254-21 
wewn. t 
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Rysunek-zagadka Nr. 4 


Kto to jest? 


UWAGA, CZYTELNICY! 4 
Kolejne 10 kuponów — wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 


grudnia 1949 r. na adres: Redakcja 


Kupon Wer. 4 
Rysunek Nr. 4 przedstawia osobę- 


EPEE PEEP 


Imię i nazwisko czytelnika 
„Zawód i miejsce pracy .... 


++4akaka04 AN SMAA044124494 544 RrkNO WANA YYYK OWY AK ĘY 


wGłosa*, Łódź — Piotrkowska 66, IM pig 


tro, front — dla działu „Rozrywki umysłowe”. 


WSRÓD: CZYTELNIKÓW, KTÓRZY 


RAJĄCE TRAFNE ROZWIĄZANIA 


CENNE NAGRODY: WIECZNE PIÓRA, KSIĄŻKI, 


NADEŚLĄ KUPONY ZAWIE- 
—  ROZLOSOWANE ZOSTANA 
ZEGAREK KIE- 


SZONKOWY, ZEGAREK NA REKE. SERWIS DO KAWY NA 12 OSóB 


I WIELE INNYCH NAGRÓD. 


D-02361 


